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Zwolnienie pos. Dubois 1 Bagińskiego | 


Sędzia śledczy do spraw szczególnej 
wagi przy sądzie apelacyjnym w Warsza- | 
wie p. Demant, powziął decyzję co do 


zmiany środka zapobiegawczego w zs 


ku dv posła Dubois--p: Bagińskiego. 

Poseł Dubois został zwolniony z wię- 
zienia za kaucją 10.000 zł., p. Bagiński 
— za kaucją 5.000 zł. Dnia 29-g0 b.m. w 
godzinach popołudniowych rodzimy oby- 
dwuch złożyły wymagane kaucje. 
Poseł Dubois i p. Bagiński opuścili tegoż 
dnia wieczorem więzienie w Grójcu, i osta 
tni więżniowie brzescy znależli się na wol 
ności. 


WIZYTA VENIZELOSA 


W czasie pobytu premjera Grecji Veni 
zelosa w Warszawie urządzona zostanie 
konterencja dla przedstawicieli prasy pol 
skiej i korespondentów zagranicznych, na 
której Venizelos udzieli prasie informacji 
o swojej wizycie w Polsce. 

Program pobytu przewiduje m. inn. 
zwiedzenie szeregu zabytków Warszawy 
jak Łazienek Królewskich i Wilanowa. 
Przyjęcie u prezesa Rady Ministrów Sław 
ka odbędzie się dnia 31 b.m. W związku 
z tą wizytą skrócił urlop poseł grecki w 
Warszawie p. Lagudakis. 


Posiedzenie klubów sejmowych 


W dniu 10 stycznia odbyć się ma po- 
siedzenie klubu posłów chłopskich. Na po 
siedzeniu tem umówiony ma być między 
inn. stosunek do pozostałych klubów opo- 
zycji. Przewidziane są również posiedze- 
nia innych ugrupowań dla udzielenia wska 
zówek swym przedstawicielom w komisji 
budżetowej w związku Z rozpoczynającą 
się w dniu 9-go stycznia dyskusją SZCZE- | 
gółową nad nowemi preliminarzami. | 


PROTESTY WYBORCZE 


Okregowe komisje wyborcze w któ- | 
rych wpłynęły skargi na wybory do sejmu i 
i senatu mają przesłać te skargi wraz 
z wszelkimi aktami Izbie dla Spraw Wy- 
borczych Sądu Najwyższego, najdalej do 
dnia 10 stycznia r. prz. 
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Treviranus działa 


Berlin, 30 grudnia. Aktywność nie- 
mieckich kół rządowych w sprawie rozto 
czenia szczególnej opieki nad prowincja- 
mi wschodnimi Rzeszy, której wyrazem 
była niedawna podróż ministra spraw za- 
granicznych Curtiusa do Królewca, i na 
niemiecki Górny Śląsk, oraz ministra 
spraw wewnętrznych dr. Wirtha do Opola 
trwa w dalszym ciągu. 

Kanclerz Rzeszy dr. Bruening znajdu- 
jący się obecnie na krótkim urlopie świą- 
tecznym w Schwarzwaldzie, wyjeźdża 
4-go stycznia do wschodnich prowincji 
Niemiec, celem nawiązania osobistego kon 
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taktu z miarodajnymi czynnikami politycz 
nymi i gospodarczymi Prus Wschodnicn 
Kanclerzowi towarzyszyć. będą minister 
Treviranus, oraz pruski minister pracy i 
opieki społecznej. Według ustalonego pro 
gramu kanclerz Rzeszy dr. Bruening uda 
się najpierw przez niemieckie Pomorze do 
Piły. Następnie zaś do Królewca. 

W związku z falą protestów niemiec- 
kich przeciwko Polsce, które będą przed- 
miotem rozważań sesji Rady Ligi Naro- 
dów, podróże niemieckich męzów stanu 
do „zagrożonych” prowincji wschodnich 
stają się szczególnie znamienne. (ATE). 


Plany Stalina 


Ryga, 30 grudnia. Z Moskwy nadcho 
dzą sensacyjne wiadomości o nowych za- 
mierzeniach Stalina. Nominacja dyktatora 
sowieckiego na członka rady obrony i pra 
cy państwa jest pierwszym krokiem prak 
tycznej działalności politycznej, której 
Stalin zamierza poświęcić się. Wkrótce 
ma nastąpić nominacja Stalina na inne sta 
nowisko administracyjne, któremi dykta- 
tor sowiecki będzie kierował jednocześnie 
na wzór Mussoliniego. W tych dniach ma 
być ogłoszony dekret o nominacji Stalina 
na członka wyższej rady wojenno-rewolu 
cyjnej ZSSR. 

t)prócz tego Stalin ma wziąć bezpo- 
średni udział w pracach wszechzwiązko- 
wej rady gospodarczej, zachowując jed- 
nakże swoje dotychczasowe stanowisko 
sekretarza generalnego W.K.P. Według 


uporczywie krążących pogłosek, pocho- 

cycn z kół opozycji prawicowej, Stalin 
roziżarował się “a przykłatłzie Syrcowa 
na swoich najbliższych _współpracowni- 
kach i obawiając się z ich strony ponowne 
go podminowaria swojej władzy chce oso 
biście roztoczyć kontrolę nad działalnoś- 
cią wyższych urzędów sowieckich, zwła- 
szczą zaś armii. 


O TRZECIĄ POLITECHNIKĘ 


$ Organizacje przemysłowe na Górny! 
$ląsku wystąpiły do ministerstwa Wyznaa 


i Oświecenia Publicznego w sprawie przy | 


spieszenia realizacji planu założenia trze- 
ciej wyższej uczelni technicznej w kraju. 

Jak wiadomo nowa politechnika zało- 
żona zostaje w Katowicach. 
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Briand protęstuje osobiście 


Paryż, 30 grudnia. Minister spraw 
zagranicznych Briand odbył dzis dłuższą 
konferencję z ambasadorem polskim Chła 
„powskim, na której omawiano sytuację, 
która się wytworzyła na terenie" genew- 
| skim w związku z protestami niemieckimi, 
| Następnie minister Briand przyjął ambasa 
| dora sowieckiego Dowgalewskiego. 


Jak zapewniają w kołach miarodaj- 
nych rozmowa ta dotyczyła nieuwzględ- 
nionej dotychczas przez rząd sowiecki in- 
terwencji francuskiej w sprawie napaści 
prasy sowieckiej oraz prokuratora general 
nego Krylenki na osoby Brianda i Poin- 
carego, podczas procesu proi. Ramzina. 
Jak słychać Briand kategorycznie zaprote 
stował przeciwko niesłychanym metodom 
| władz sowieckich, 


/'0 SANACJĘ LOTNICTWA 


Par y ż, 30 grudnia (tel.). Senator Lu- 
bersac, wiceprezes komisji aeronautycznej 
parlamentu obszernie omawia niedoinaganią 
organizacji lotnictwa francuskiego i dowo. 
dzi, że założeniem przy tworzeniu minister. 
stwa lotnictwa było stworzenie autanomicz- 
nej armji napowietrznej, ale okazało się, że 
brak ścisłej współpracy i jednolitego kierow 
nictwa między władzami wojsk lądowych 1 
marynarki oraz lotnictwa wpływa niekorzy- 
stnie na sprawność i zdolność bojową lot- 
nictwa wojennego. 


Autor proponuje, aby ministerstwo lot- 
nictwa ograniczyło się do dostarczania ma- 
terjałów, kształcenia pilotów i mechaników, 
a do ministerstw: wojny i marynarki, po- 
winny wrócić sprawy, dotyczące taktyki u- 


jedrne i odporne, tę pod- 
stawe zdrowia i piękności zę- = 
bów mieć będziesz, używając 
stale TLENOL-RA d-ra Napo- 
leona Cybulskiego, prof. Uni- = 
wersytetu Jagiellońskiego. Ra- 
djoaktywne eleksir i krem do 
zębów nie pienią się w ustach, 
bo nie zawierają szkodliwego 
mydła. 1664 


PODRÓŻ STALINA 


Ryga, 30 grudnia. Z Moskwy dono- 
szą, że dyktator sowiecki. Stalin, uda się 
w najbliższym czasie w podróż inspek- 
cyjną na Ukrainę i Kaukaz. Stalin, który 
od kilku lat nie opuszczał Moskwy wy- 
raził życzenie zapoznanią się z praktycz- 
nymi wynikami swojej polityki oraz 5-cio 
letniego planu gospodarczego. Stalin ma 
podróżować z całym sztabem urzędników 
sowieckich w specjalnym pociągu złożo- 
nym z wagonów, w których w swoim 
czasie odbywał podróż car. 


Stalin ma zwiedzić Charków, Zagłę- 
bie Donieckie. wzorowe komuny rolne 
nad Donem, oraz zagłębie naftowe w Ba- 
ku. Z arugiei strony podróż Stalina ma 
na celu podniesienie ducha wśród robot- 
ników sowieckich. coraz cześciej wyła- 
mujących się z pod dyscyplinv partyjnej. 
Władze lokalne poczynity obszerne przy- 
gotowania w miejscowościach. które 
zwiedzi Stalin, celem uniemożliwienia za- 
machów _terorystycznych. Wszystkie 
osoby podejrzane o przekonania kontr- 
rewolucyjne zostaną wys'edlone. W 
zwiazku z tem z Moskwy wyjechała spe- 
cjalna brygada agentów G. P. U., która 
czuwać bedzie nad bezpieczeństweina dyk 
tatora sowieckiego. 


Watka z ragja w Sewietash 


Ryga, 30 grudnia. Cłówna rada zwią 
zku wojuiących bezbożników opracowała 
t. zw. pieciołetni plan zwalczania religii w 
Sowietach. Według tego planu wszystkie 
świątynie w ZSSR. powinny być zamknie 
te naipóźniej-do 1 stycznia 1934 r. We 
Wszystkich większyca miastach sowiec- 
kich mają być założone specjalne akade 
mje ateistyczne celem wykształcenia agita 

rów i instriiktorów propagandy przeciw 


leligiinej--Dotychczas założono 18 takich 


akademii. Plan zwalczania religii zwraca 
Szczególną uwagę na szerzenie ateizmu i 
"zwalczanie uczucia religijnego wśród żot- 
- mierzy | marenarzy sowieckich. W r. 1930 
"ma być delegowane 10.000 instruktorów, 
clem założenia w armii i flocie jaczejek 
"A ojujących A TA T  - 

| W przeciągu trzech ostatnich lat na ca 
dem terytorium sowieckiem zamknięto o- 
k, to 16.000 świątyń. W ostatnim czasie 
akcja bezbożników zwróciła swoje ostrze 
przeciwko religji katolickiej, żydowskiej 
i mahometańskiej. Pomimo represyj i sze 
roko zakrojonej akcji bezbożników w r. 
bież. wybudowano kosztem ofiar robotni- 
ków i włościan około 100 nowych świątyń 
Rząd sowiecki opracowuje obecnie pro- 
jekt dekretu zakazującego budowę nowych 
świątyń, oraz zbieranie ofiar na ten cel. 
Ma być również wydana nowela do So- 
wieckiego kodeksu karnego przewidująca 
karę dwuletniego więzienia, oraz zesłanie 
za udzielanie nauki religj. 


Wabac alarmów ma'ejszościowych 
Niemców w Genewie 


Pa ry ż, 30 grudnia. Redaktor poli- 
tyczny „Liberte? pisze: „Na sesji stycz- 
niowej rady Ligi Narodów w Genewie Rze 
sza Niemiecka będzie domagała sie powie 
kszenia i wzmocnienia opieki nad mniej- 
szościami niemieckiemi, rzekomo uciska- 
nemi i prześladowanemi na Górnym Śląs 
ku, Pomorzu i Poznańskiem. Więc stanie 
się jedna z dwu rzeczy: albo skarga ta 
będzie odrzucona i Niemcy wówczas po- 
wiedzą, jak to się stało niegdyś po konie 
rencji w Algesiras, że niema dla nich spra 
wiedliwości, że są one okrążone i lekcewa 
żone, co miałoby usprawiedliwiać „polity- 
kę rozpaczy” z ich strony. Lub też skar- 

"ga będzie przyjęta. a wówczas będzie to 
początek rewizii granic Wschodnich ze 
wszystkiemi następstwami, jakie najele- 
mentarniejsze wyrachowanie pozwala prze 
widywać”. 
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U łoża śmiertelnie chorego 
marszalka Jofire”a 


Od piątku ubiegłego prasa francuska | 
zaalarmowała nietylko całą Francję, ale 
lej sojuszników i przyjaciół zagranicą o 
ciężkiej chorobie, jakiej uległ ostatnio sę- 
dziwy wielki żołnierz ostatniej wojny, 0- 
brońca Marny, marszałek Joffre. Wiado- 
mość ta wywarła wszędzie wrażenie przy, 
enębiające, a niepokój wzrasta tembar- | 
dziej, że wieść alarmująca o chorobie star 
ca - żołnierza, była prawie niespodziewa- 
na, ponieważ nie pozwalał on sam żad-, 
nych udzielać o sobie wiadomości i wszy- 
stkim przedtem krążącym pogłoskom za- 
przeczano. Ta wola Joffre'a zachowania 
milczenia odpowiada zupełnie stanowisku 
szlachetnej i wzruszającej godności, jakie 
zajął ostatnio marszałek Joffre i łączy się, 
ona ściśle z wspaniałą jednolitością chwa 
lebnej jego kariery. 

Niemniej nie może ona przeszkodzić— 
jak stwierdza „Petit Parisien” — wyraże 
niu się wielkiego smutku całego narodu, 
którego Joffre podczas długich miesięcy, | 
w chwilach  naitragiczniejszych inwazji 
niemieckiej w 1914 r. wcielał ostatnią na- 
dzieję i zwrot zwycięski. Jego piękna po- 


| stać złączyła się w owej doimujacei epo- 


ce z postawą całego ludu francuskiego 
pod bronią, walczącego o swoje istnieni2 | 
io swoją wolność. Nazwano go „Dziad-i 
kiem” i w tem przezwisku familiaryinem. 
tkwi właśnie charakter prostoty, dobrodu 
szności i najczulszego uwielbienia, jakie 
należy się bohaterom popularnym legendy. 
epopei i historii. To też cały naród fran-| 
cuski wznosi modlitwy i wyraża życzenia.. 
ażeby silny organizm marszałka odniósł 
zwycięstwo nad jego cierpieniem i ażeby! 
Bóg zachował zwycięzcę Marny wdzięcz 
nej tkliwości jego współrodaków. 
Pierwszy biuletyn. jaki właśnie wszcza! 
alarm, zakomunikowany prasie w piątek 
przez sztab marszałka Joffre'a. opiewał: | 
„Marszałek Joffre cierpiał od kilku miesię 
cy na rozszerzenie arterji dolnych koń-| 
czyn, którego pogorszenie się nagłe wyma, 
gało natychmiastowej interwencji. Toko-' 
nał jej prof. Leriche, -który pielęgnował: 
marszałka od pewnego czasu, wraz z pro 
fesorem Labbe i d-rem  Boulinem. Po 
chwilowem polepszeniu, które pozwalało 
żywić wszelką nadzieję, stan marszałka! 
stał się niepokojącym. Na żądanie jednak 
że formalne marszałka zachowano najzu-' 
pełniejsze milczenie o jego chorobie aż 
dotąd”. Biuletyn ten podpisali profesoro- 
wie: Leriche, J. L. Faure, Boulin i dr. 
Fontaine. Z powodu ciężkiego stanu dostoj 
nego pacjenta musiano go przewieźć z mie 
szkania do kliniki prywatnej Braci Św. Ja 
na Bożego. gdzie przy marszałku czuwa- 
ią jego najbliżsi. | 
Operacja, o której jest mowa w biule 
tynie, dokonana była jeszcze 19 grudnia 
i marszałkowi wówczas odjęto jedną no-i 
ge. W szkole wojennej pułkownik Desma-' 
ze ze sztabu marszałka przyjął przedsta- 
wiciela „Petit Parisien” bardzo wzruszo- 
ny i oświadczył mu: „Rodzina marszałka 
pragnęłaby, ażeby nic nie przeniknęło na 
zewnątrz ze smutnej rzeczywistości”. Na 
uwagę zaś dziennikarza, że przecież 
Francja ma prawo wiedzieć ca się dzieje 
z jednym z jej zbawców, odpowiedział 
pułkownik: „Oczywiście, to też współpra 
cownicy iego zdecydowali się ogłosić ko- 


munikat, zamieszczony w prasie. Nie mo- 
gę do niego nic dodać, ponieważ rzeczywi 
Ście nic więcej nie wiemy. Czekamy”. I 
pulkownik, towarzysz pracy marszałka, 
przygryzając wąsa, westchnął głęboko, 
co wymowniejszem było od wszelkich 
przyznań, że stan marszałka Joffrea na- 
pelnia go obawą, jako groźny. ` “i 

Przy łóżku małżonka czuwa vəvbiście 
marszałkowa Joffre. W sobotę o godzinie 
5 popołudniu dr. Fontaine, czuwający sta- 
le przy łożu ciężko chorego wielkiego żoł 
nierza, wyszedł do dziennikarzy, oświad- 
czając im, że marszałek znajduje się w 
stanie bardzo groźnym i, że jakkolwiek 
niema szczególniejszego pogorszenia, to 
jednak panują wielkie obawy, o jego ży- 
cie. 

O przebiegu ostatnich miesiecy przed 
chorobą marszałka Joffre'a opowiada spra 
wozdawcy ..Matina” pułkownik jego szta- 
ku. „Marszałek, który spędzał lato w Lou 
teciernes pod Paryżem. 21 czerwca oso- 
biście uczestniczył w inaugvracii pomni- 
ka, wzniesionego na jego cześć w Chan- 
tilli. Powrócił on w doskonałym stanie 


zdrowia, ałe w kilka tygodni potem od-t 


czuł iuż pierwsze symptomaty  chorobv. 
Ponieważ w miesiącu sierpniu doznawał 
on pierwszych trudności w chodzeniu wy 
chodził on z domu niezmiernie rzadko i 
nawet rie udawał się na posiedzenia Aka 
demji frarcnskiei. Na poczatku raździer- 
nika marszałek Joffre powrócił do swego 
apartamentu przy Avenue de Lamballe. 
I wkrótce cierpienia jero stały się tak 
dotkliwe. że lekarze przedsięwzięli nierw- 
szy zabieę chirureiczny. Przed wyjazdem 
swojem do kliniki marszałek wstawał co- 
dzienne zrana. układał sie na szesłoneu i 
w ciągu długich godzin czytał dzieła woj- 
skowe, lub też studiował z wielką uwagą 
zalety i wady nowej służby jednorocznej. 
Śledził on z wielkiem zainteresowaniem 
prace Naiwyższei Rady Wojennej, do któ 
rei należał. A skoro postanowiono przeż 


nieść go do kliniki żądał. „ażeby o tem |...... 


nikt nie wiedział i przewieziono zo tam 


nie karetka sanitarną, ale zunełnie pry-| 


watnym samochodem. : W pokoju owego 
sanatorium marszałek Joffre z zupełną 
przytomnością umysłu, zdajac sobie jasno 
sprawę ze swojej chorobv, śledzi jei prze 
bieg bez narzekań. a wielkiego żołnierza 
pielęgnuje bez przerwy jego małżonka, 
marszałkowa Joffre. 

Tajemnica o chorobie i ciężkiej opera 
cii była tak ściśle zachowana, że nawet 
wysokie osobistości urzędowe nic o niej 
w piątek nie wiedziały. Wówczas dopiero 
zawiadomiono prezvdenta Republiki, pre- 
zesa ministrów, ministra wojny, jenerała 
Weyvganda, jako szefa sztabu ieneralnego 
armii, tudzież członków Najwyższej Rady 
Wojennej. 

W chwili właśnie, kiedy marszałek Jof 
fre, jeden z 4-ch pozostałych przy Życiu 
marszałków Francji zmaga się z doimuią 
cem cierpieniem, 4-ch członków rady miej 
skiej Paryża wystąpiło z wnioskiem, aże- 
by przed gmachem Inwalidów w Paryżu 
wzniesiono statuy. poświęcone pamięci 
marszałków Francji wielkiej wojny 1914 
— 1918. Na przyszłej sesji Rady bedzie 
rozpatrzony już w tej sprawie projekt 
konkretny. 


POLEPSZENIE ZDROWIA JOFFREA 


P a ry ż. 30 grudnia. W stanie zdro- siejszego nie należy oczekiwać żadnych| ne, dwóch członków załogi zostało zin. 
wia marszałka Joffre'a zaszedł sensacyj- komplikacyi w stanie zdrowia marszałka. | tych przez fale z pokładu. Wiele e A 
ny zwrot na lepsze. Komunikat lekarskij Poprawa zdrowia Jofire'a, którego zgonuļ| nie mogło opuścić swych portów. Kot 


wydany wczoraj o godz. 17-ej stwierdzał, | 


że marszałek znajduje się w agonii i że| wołała żywą radość w najszerszych kó-| stkich portów wysłano statk 


godziny jego są policzone. O godz. 1l-ei 
wieczorem lekarze oświadczyli ponownie, 
że zgon nastąpi lada chwila. Ponieważ 
puls niemal zamarł, a jedynie serce sta- 
wia jeszcze opór. Wszelka nadzieja polep 
szenia zdawała się być stracona. Tymcza- 
sem po godzinie ll-ej marszałek Joffre 
cdzyskał przytomność i po oświadczeniu: 
lekarzom. że czuje sie lepiej zażądał wo-- 
dy i pożywienia. Po spożyciu posiłku mar, 
szałek zasnął. 

Dziś rano lekarze czuwający przy łożu 
marszałka oświadczyli, że stan chorego 
po kilku godzinach snu uległ wydatnej po 
prawie. Stan serca jest dobry, a puls nor- | 


1759 | malnv. Zdaniem lekarzy w ciągu dnia dzi; 


oczekiwano w ciągu dzisiejszej nocy wy” 


łach społeczeństwa francuskiego. 
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(60 MILJ. ANALFABETÓW 


Ryga, 30 grudnia. — „Prawda“ 
donosi o całkowitem niepowodzeniu ak- 
cji zwalczania analiabetyzmu w Sowie- 
tach. Ogólna liczba analfabetów w całym 
Związku sowieckim wynosi około 60 
miljonów, co stanowi około 40 proc. ca- 
łej ludnści. 16-ty kongres partji komuni- 
stycznej uchwalił w lipcu r. b. rozpocząć 
na szerszą skalę zwalczanie analiabetyz- 
mu. p r 
W r. b. 17 milionów analfabetów mia- 
ło przejść przez szkoły sowieckie, jed- 
nakże, jak zaznacza „Praw da“, tylko 4 
miljony analfabetów zostało przyjetych 
do szkół. 

Pismo proponuje zmobilizować 250 ty- 
sięcy młodzieży komunistycznej celem 
udzielania nauki analfabetom. 


Podróż kanclerza Bruedinga 


Do prowincyj Wschodnich Rzeszy 


Pary ź, 30 grudnia. „Echo de Paris” 
omawia zamierzoną podróż kanclerza Rze 
szy Brueninga do prowincyj wschodnich. 
Korespondent berliński dziennika, zazna- 
cza, że pomimo zapewnień ze strony nie 
mieckiej, jakoby podróż kanclerza miała 
nosić charakter informacyjno - inspekcyi- 
ny, w rzeczywistości chodzi tu o podróż 
propagandową, której celem będzie, wzbu- 
dzenie nastrojów  pangermanistycznyci 
wśród ludności. Bruening i Curtius rozu- 
mieją dobrze po wyborach do polskic'i 
ciał ustawodawczych, że na Śląsku, Pc. 
morzu a nawet Prusach Wschodnich czas 
pracuje przeciwko Niemcom. Po pięknych 
slowach i pustych obietnicach ulg podat- 
kowych, rząd Rzeszy uznał, że nadszed|] 
moment rozpoczęcia polityki bardziej ak 
tywnej. Pod pozorem pomocy dla rolnict 
wa użyto znacznych sum właśnie na po- 
moc tym żywiołom, które prowadzą zaja 
dłą i ostrą walkę przeciwko wszystkieniu 
co polskie. W tym stanie rzeczy podró: 
Brueninga oznacza zapoczątkowanie pro- 
pagandy w wielkim stylu na rzecz germ 
nizmu w  nadgranicznych prowincjach 
wschodnich. — ATE. top 


Rozruch rw inijeGi 


Wzburzenie ludności rolniczej isid 


Londyn, 30 grudnia. Donoszą 7 
Kalkuty, że w prowincji Berar wybuchły 
ostatnio poważne rozruchy wiejskiej luc 
ności rolniczej, których ofiarą padło prze 
dewszystkiem wiele braminów zajmują 
cych się w tych stronach pożyczaniem 
pieniędzy i uprawą roli na większą skalę 
Włościanie, którzy z powodu kryzysu ro^ 
nego popadli w znaczne długi, zrabowali 
szereg gospodarstw rolnych podpalając 
zboże. Wykroczenia miały miejsce jedn 
cześnie w wielu punktach, lecz przybrałw 
najostrzejszą formę w miejscowości Bibi 
gdzie tłum złożony z 500 osób spalił zapa 
sy zboża, oraz księgi kasowe bankierów. 
Policja interwenjowała, aresztując zgór 
60 osób. Straty wynoszą zgórą 50.000 
funtów szterlingów. — ATE. 


BURZE WE FRANCII 


Paryż, 30 grudnia. — )Wzałuż wy- 
brzeży Francji szaleje od 24 godzin cyl 
Aon o niezwykłej sile. Żegluga iest bai 
dzo utrudniona. Z francuskiego parowce 
który walczy z fałami w pobliżu Boulge- 


Cherbourg'a spadł grad. Niemal ze wsz) 
i ratunkow 
na pomoc parowcom, które zaskoczył 
burza. 


Najlepsze Wima Krajowe 


WYTWÓRNI D/K 


A. Zych 


w tJzrszawie, 


2067 Żądajcie we wsz 


ul. Flircwska 5, tel 


owie 2a 


ystkich handlach 
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W POSZUKIWANIU 
DROGI 


ODWRÓT CEN MÓGŁBY UŁATWIĆ LI 
KWIDACJĘ KRYZYSU, WYNIKŁEGO Z 
NADPRODUKCJI 


Natężenie przeżywanego kryzysu eko- 
nomicznego ilustrowane jest z wielu 
stron | w różnych kierunkach. Wskazuje 
SIĘ WIĘC na ilość bezrobocia, na wzrost 
(istotnie — bardzo znaczny) upadłości, 
na masowość protestów wekslowych, na 
spadek dochodów skarbowych, przewo- 
zów kolejowych i t. p. Niewątpliwie, są 
to obiawy bardzo plastyczne, niezbite i 
wytaźnie przekonywujące, że — jest 
źle. Te objawy wskazują, że natężenie 
naszych procesów gospodarczych obniża 
się, kurczy i słabnie. 

Ale obok tych objawów występują 
także inne, które także mają swoją Wy- 
mowę, acz nieco odmienną od wymowy 
objawów pierwszej kategorii. Spróbójmy 
przyjrzeć się jednemu z nich, występu- 
jącemu w dziedzinie importu. 

Zestawienia statystyczne, publikowa- 
ne przez Główny Urząd Statystyczny, 
wykazują znaczny spadek importu inwe- 
stycylnego. Np. przywóz maszyn i apara- 
tów obniżył się w r. b. ilościowo przesz- 
ło o połowę w porównaniu z 1929 r. Przy 
wóz samochodów spadł z 11,5 tysięcy ton 
do 6,4 tysięcy. Przywóz szmelcu obniżył 
się o 40 proc., į prawie o tyleż spadł im- 
port rud. Widzimy więc, że przywóz rze- 
czy, związanych z produkcją, uległ znacz 
nej kompresji. 

Ale równocześnie przywóz artykułów 
konsumpcji nie wykazał takiego spadku. 
Import obuwią gotowego, pomarańcz. 
owoców luksusowych. sprzętu radjowe- 
go — wzrósł. Import skór wyprawionycii 
obniżył się tylko o 30 proc., kosmetyków 
i pachnideł — utrzymał się na przeszło- 
rocznym poziomie; papieru i wyrobów go 
towych z papieru obniżył się tylko o 16 
proc. Odzieży i konfekcii importowano 
ilościowo mniej tylko o 20 proc. 

Z liczb tvch widać, że stopień zamie- 
MA (YZ usttwiertar""rmrortu"prof"" 
cyjnego jest znacznie silniejszy niż osła- 
„bienie importu czysto spożywczego. Na- 
turalnie, zjawisko to zarysowuje się w 
niektórych dziedzinach zaledwie w mi- 
nusach procentowych, niemniej jednak 
jest dość uchwytne. A stanowi ono w 
swoim rodzaju zagadkę: czem bowiem 
tłumaczy się, że w społeczeństwie rzeko- 
mo zrujnowanem, zbiedniałem, wyczer- 
panem poziom konsumpcji wykazuje 
względną odporność, a chwilami nawet 
stabilizację? 

Zapewne, odgrywa tutaj rolę kilka 
czynników: objektami przywozu są czę- 
sto artykuły, których w kraju wogóle 
się nie produkuje; pozatem często w grę 
wchodzi silna zachęta kredytowa, często 
oddziaływuje upodobanie do towaru za- 
granicznego. Przy tem wszystkiem jed- 
nak — niewątpliwie też działa czynnik 
czysto ekonomiczny: realna zdolność spo 
żywcza. Mimo wszystko, co się mówi i 
pisze o kryzysie. a przedewszystkiem o 
zaniku konsumpcji — widać, że jeszcze 
pewne siły aktywne w masie spożywczej 
polskiej istnieją. Słabną i one, co jest w 
warunkach kryzysu tak zrozumiałe. ale 
jeszcze istnieją i mogą być przez rozsąd- 
ną politykę ożywione. 

Drogą ku temu w pierwszym rzędzie 
byłaby obniżka cen. Nie dla produktów 
rolnych, rzecz prosta, których ceny (hur- 
towe) iuż są o połowę niższe, niż w 1927 
r. ale dla artykułów przemysłowych. 
których ceny dziwnie opornie zachowują 
się wobec naporu tendencyj recesyinych. 


Dłaczegoż to bowiem w okresie 1927 — | 


1930, gdy cena pszenicy spadła z 54 zł. 
do 28 zł, mąki pszennej z 75,6 zł. do 45 
zł.. równocześnie cena cukru skoczyła z 
128.3 zł. do 146 zł.. węgla z 30.67 zł. do 
36.2 zł, cementu z 6.80 zł. do 770 zł. it. 
d, a ceny wielu innych artykułów prze- 
mysłowych „zdobyły się“ zaledwie na 
paruprocentowe obniżki? 

Sfery gospodarcze wysuwaja dla swej 
obrony liczne argumenty. Żaden z nich 
nje obali jednak zarzutu. że z tej strony 
nie czymi Się niemal nie dla przyjścia z 
pomocą konsumpcji wewnetrznej. która 


mogłaby uratować produkcję. Zagranicą | słaby i za nikły w stosunku do wyma- 


SAAT 


Premjer Venizelos w stolicy 


PRZYJAZD I PRZEBIEG UROCZYSTY CH PRZYJĘĆ 


Wczoraj rano o godz. 9,20 przybył 
specjalnym wagonem salonowym Prezes 
Rady Ministrów w Grecji, Venizelos, ra- 
zem ze swoją małżonką oraz świtą oSso- 
bistą. 

Na Dworcu Głównym oczekiwali na 
dostojnego gościa: premier Sławek, mi- 
nister Zaleski z małżonką, szef protokółu 
Romer, wyżsi urzędnicy M. S. Z. oraz 
poselstwo greckie w pełnym składzie i 
przedstawiciele greckiei kolonii w War- 
szawie. 

Premiera Venizelosa powitał najpierw 
poseł Grecji w Warszawie, poczem na- 
stąpiła prezentacja i powitanie przez wła 
dze polskie. 

P. ministrowa Zaleska wręczyła pani 
premierowej Venizelos bukiet pięknych 
róż, a następnie premier Venizelos prze- 
szedł do salonów recepcyinych. 

Po powitalnych przemówieniach prem- 
jer Venizelos wraz z małżonką odjechali 
w samochoaach p. premiera Sławka i p. 
ministrowej Zaleskieji do hotelu Europej- 
skiego, gdzie przygotowano dla nich od- 
powiednie apartamenty. 

Jeszcze przed południem premier Ve- 
nizelos złożył szereg wizyt oficjalnych, 
poczem w godzinach popołudniowych 
wziął udział w obiedzie i raucie wyda- 
nym na jego cześć przez ministra Zales- 
kiego w salonach pałacu Kronenberga. 

Dzisiaj premier Venizelos  zwiedzi 
przed połucniem miasto. poczem będzie 
podeimowany śniadaniem przez premie- 
ra Sławka w Prezydium Rady Mini- 
strów. 

W dniu jutrzejszym premier Venizelos 
weźmie udział w śniadaniu urzadzonym 
przez ministra Zaleskiego a wieczorem 
obecny będzie na obiedzie i raucie w | 
salonach hotelu Europejskiego, wydanym 
na iego cześć przez posła Grecii. 

Woeniu 2 stycznia premiera Venizelo- 
Sa przyjmie na Zamku na uroczystej au- 
diencji p. Prezydent — poczem nastąpi 
śniadanie w ścisłem gronie. 

Wieczorem tego ania p. Venizelos od- 


aym do Wiednia. 


Eleutherios Venizelos, wybitny mąż 
stanu Grecji. który w swej karierze poli- 
tyvcznej wielokrotnie zajmował Sstanowi-| 
sko ministra i premiera ministrów uro- 
dził się w dn. 23 sierpnia 1864 roku na! 


wyspie Krecie w miejscowości Canea. 

W okresie pierwszej jego młodości 
bohaterska Grecja prowadziła właśnie 
walki o swą niepoaległość z najeźdźcami 
tureckimi. Młody Venizelos bierze czyn- 
uy udział w walkach powstańczych prze- 
ciw wyznawcom półksiężyca i wkrótce 
wysuwa się na czoło, jako jeden z prze- 
wódców walk. 

Pod koniec ubiegłego stulecia Venize- 
los staje na czele stronnictwa liberalnego 
i organizuje ruchy rewolucyjne na Kre- 
cie. W r. 1909 — dzięki wybitnym zdol- 
nościom i umysłowi politycznemu zosta- 
je aministrem sprawiedliwości. 

Po krótkim czasie obejmuje stanowi- 
sko premjera ministrów, na którem po- 
zostaje przez szereg lat do r. 1916. W 
ciągu tego okresu reorganizuje admini- 
strację i finanse Grecji i m. in. w roku 
1912 przygotowuje blok bałkański, który 
zadaje ostateczną klęskę Turkom. ' 


Po wybuchu wielkiej wojny Venizelos 
zwalczywszy opór silnej partji monarchi- 
stycznej nastrojonej  germanof.lsko — 
skłania rząd grecki do opowiedzenia się 
za Koalicją i wysłania sił zbrojnych grec- 
kich na front macedoński. 

Pod naciskiem Ententy król Konstanty 
opuścił kraj i Venizelos obiąwsz, władzę 
piastuje godność premiera do r. 1920 — 
oczyszczałąac w międzyczasie Grecję od 
wrogich aliantom elementów. 

Jako reprezentant Grecji, Venizelos 
brał czynny udział w rokowaniach a na- 
stępnie podpisaniu Traktaku Wersalskie- 
go. 

Wybory greckie z r. 1920 przynoszą 
chwilowe zwvcięstwo partii monarchi- 
stycznej: Venizelos zmuszony zostaje usu 
nąć się od życia politycznego i opuszcza 
kraj. 

Jednak już w kilka lat nóźniej w roku 
1924 Grecja po abdykacji króla prze- 
kształca sę w republikę, rządy obejmuje 
Pangalos. 


W roku 1928 następuje upadek Pan- 


( jxalosa i Venizelos powołanv przez spo- 
Ievze"z"warsztwy pociigiem pośŚpiesz- 


Ieczefstw0 powraca triumfaln:e do Aten. 
gdzie desygnowany na premiera mini- 
strów do dziś dnia sprawuje ten wysoki 
a zaszczytny urząd. 
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ten prąd spadku cen jest zupełnie widocz 
ny: indeks cen hurtowych obniżył się w 
ostatnim roku w Anglji o 20, w Stanach 
Ziedn. o 19, w Niemczech o 16, we Fran-, 
cii o 15 punktów. W Polsce ten ruch 
istnieje także. ale 1-o spycha silniej ceny 
rolnicze niż przemysłowe i tworzy za- 
bójcze „nożyce“, a 2-0 jest o wiele za 


gań naszej sytuacji ogólno - ekonomicz- 
nej. Dlatego demobilizacja stoków nad-| 
produkcji jest za wolua, co w konsekwen 
cji opóźni nowy roznpęd wytwórczości. 
Trzeba więc szukać dróg wyjścia 
przez ułatwianie spożycia. Zdolności spo- 


żywcze istnieją w społeczeństwie, ale 
wymagają pomocy. 
(T.). 
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PRZEGLĄD PRASY ' 


PO ORĘDZIU OJCA ŚWIĘTEGO 


Głos Ojca Świętego, rzucony w przed 
dzień świąt Bożego Narodzenia (dosłow- 
ny tekst podaliśmy przed paru dniami) — 
nie padł w próżnię. W prasie polskiej wy- 
wołał on echa bardzo żywe. 

Krakowski „C z a s” najprzód szkicnie 
ogólne tło: 

Najcharakterystyczniejszem znamię 
niem kończącego się roku 1930 jest 
groźba ponownej wojny wiszącej nad 
Europą. Z groźbą tą występują przede- 
wszystkiem Niemcy. Od kilku lat czy- 
My do niej gorączkowe przygotowania 
i to podwójne. Z jednej strony organi- 
zują na nowo swoją armję, co dzieje 
się na pó! jawnie, na pół podziemnie. 
Z drugiej strony przygotowują ofenzy- 
wę dyplomatycznie, pragnąc przekonać 
inne państwa, że do wojny są zmuszo- 
ne, i że powinny mieć dla niej ręce ro 
związane. Wojna ma być skierowana 

w pierwszej linii przeciw Polsce, a w 
drugiej przeciw Francji, o ileby Fran- 
cja Polski nie opuściła. Niemcy rachu- 

ja, że inne państwa, a w pierwszej li- 

nji Anglja i Włochy zachowają wów- 

czas wobec nich neutralność, zaś Bol- 
szewja udzieli im nawet czynnej pomo 
cy. 

Na tem tle głos ze Stolicy Apostolskiej 
nabiera specjalnego wyrazu. „Tenże 
„Cza s”? rzuca na zakończenie: 

Może glos Ojca świętego przyczyni 
się do uświadomienia narodom euro » 
pelskim, iż są wśród nich państwa 
„quae volunt bellum” - i gdzie tych 
'grožnych wrogów pokoju, kultury $ 
"chrześcijańskiej moralności szukać na- 
leży. 

Na nauki, mogące znaleźć zastosowa- 
nie także w życiu wewnętrznem narodów 
i społeczeństw, zwraca uwagę katowicka 
"EOT mA a”: 

Pius XI, mówił dalej o konieczno- 
ści chrześcijańskich podstaw w życin 
i chrześcijańskich metod rządzenia. Po 
kój w Chrystusie musi być żywv i po- 
legać nietylko na nieckreślonym pacy 
fiźmie, jedynie bowiem pokój, który po 

chodzi od Boga jest prawdziwy i może 
przynieść owoce. Dlatego narody nie 
powinny dążyć w pierwszym rzędzie 

do zdobywania dóbr materialnych I 

ziemskich. Pokój musi wedlug powie- 

dzenia proroka łzajasza być owocem 
sprawiedliwości i należy, jak mówi Św. 

Tomasz do dziedziny miłosierdzia. 

„Dzien Doznański” podkre- 
śla wagę apelu Papieskiego o „płomienie 
odwagi” w zwalczaniu wszelkiej niepra- 
wości i zła: 

Dopóki ‘o wyuzdaniu i zdziczeniu 
będziemy mówili tylko szeptem, dopó- 
ki nie zatrzaśniemy drzwi naszych da- 
mów przed siewcami zwyrodnienia, da 
póki cenzura władzy i opinii nie stanie 
na stanowisku prawa wojennego wobec 
anarchii moralnej, nie może być mowy 
o szybkiej rekonwalescencji chorej du- 
szy ludzkości. 

Poczem kończy siinym akordem: 

w tem trzęsawisku powojennym ca- 
lej niemal Europy, w tem powszech- 
nem bankruciwie człowieczeństwa, w 
tym wielkim dancingu, w którym opi- 
nja tańczy w takt jazzbandów murzyń 
skich, w tym chaosie, w którym wszy- 
stkie świętości na psy schodzą, a cy- 
nizm ludzki o świece na ołtarzach cy- 
gara zapala, w tej czarnej nocy taki po 
tężny głos przestrogi następcy Chry- 
siusa staje się jakby Świtem odrodze- 
nia, Jest przecież pomimo wszystko 
obecność Boga na ziemi, jest w spopie 
lonem człowieczeństwie iskra ideału, 
która nie zagasła jeszcze w ukroBRuś- 
ciach powojennych. 
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Niezwykła 
uroczystość 


Wielka i niezwykła uroczystość odbyła 
się w dniu 28 grudnia b. r. w kaplicy Oj- 
ców Redemptorystów przy ul. Karolkowej 
w Warszawie. 

Ojciec Bernard Łubieński rodzony brat 
zmarłego przed kilku laty w Warszawie Ś. 
p: ks prałata Łubieńskiego, obchodził w 
dniu tym jubileusz sześćdziesięciolecia ka 
płaństwa. Kto w całej Polsce nie zna nazwi- 
ska tego zakonnika Redemptorysty? 

Pamiętają Go dobrze Polacy z byłych za 
borów niemieckiego, austrjackiego i rosyj- 
skiego nie było bowiem prawie większego 
miasta polskiego, w któremby ten gorliwy o 
chwałę Bożą i nieznużony w pracy dla do- 
bra dusz ludzkich zakonnik nie głosił misji, 
budząc sumienia oraz krzepiąc i podnosząc 
do Boga tysiące serc polskich. 

Pamiętają go również szeregi kapłanów, 
którym przewodniczył w odbywanych przez 
nich rekolekcjach. 

To też, gdy rozeszła się wieść o tej uro 
czystości w “gronie rodziny duchowej , Św. 
Alfonsa, pośpieszyli tłumnie do kaplicy Oj- 
ców Redemptorystów mieszkańcy miasta 
Warszawy, którym znaną jest dobrze postać 
Ojca Bernarda. 

Udział w tej Uroczystości wzięło rów- 
nież i nasze duchowieństwo z Ks. Arcybisku 
pem Kardynałem Kakowskim i Ks. Bisku- 
pem Nowakiem na czele. Zaszczycił ją też 
swoją obecnością nuncjusz apostolski Mar- 
maggi, który udzielił Jubilatowi błogosła- 
wieństwa Jego Świątobliwości Ojca Święte- 
go. 

Wzruszającym i niezapomnianym dla o- 
becnych był widok tego sędziwego i czci- 
godnego Jubilata, modiącego się łzami wdzię 

_cCzności przed ołtarzem. Modlitwie tej towa 
rzyszyły gorące, ciche życzenia wielu obec- 
Mych, by Bóg dozwolił Mu doczekać się je 
szcze za jego ziemskiego życia uroczystości 
roświęceiiu ku.ftemia węgielnego pod Ko- 
ściół któryby imái t powinien być wzniesio 

„mym w Warszawie. obok kaplicy Ojców Re 

 demptorystów, będącej już ostatnim poste- 
runkiem pracy kapłańskiej czcigodnego Jubi 
lata. 

Spełnienie tego życzenia byłoby jednocze 
Snie spełnieniem gorącego pragnienia tych 
wgzystkich mieszkańców Warszawy, zwłasz 
cza na Woli, którym znaną jest gorliwa i 
pełna zaparcia się praca kopłańska Ojców 
Redemptorystów, a którzy zmuszeni są czę 
stokroć z powodu braku dostatecznego 
miejsca w kaplicy brać udział w świątecz- 
nych nabożeństwach na dziedzińcu przed 
bramą kaplicy. 

Oby te życzenia i pragnienia 
się najrychlej. 

R A i TE POREOW LOK ESEJ 9 

KUPUJE meble, pianina, dywany, futra, 


antyki i kwity lombardowe. ŁOŚ, Mar- 
szałkowska 131, tel, 738-37. 1876 


spełniły 


W ostatnich czasach zainteresowanie 
się Akcją Katolicką wzmaga. się usta- 
,wicznie — Świadczy o tem choćby ob- 
szerna już literatura tego przedmiotu oraz 
kursy, poświęcone temu zagadnieniu. W 
r. ub. kursy takie odbyły się w Poznaniu, 
Łodzi, Lwowie, Wilnie. Akcji Katolickiej 
poświęcony był IX Tydzień Społeczny 
„Oarodzenia* w Lublinie, ostatnio zaś 
Sekretarjat Generalny Akcji Katolickiej 
Arch. Warszawskiej urządził w Warsza- 
wie w dniach od 6 listopada do 13 grud- 
nia r. ub. kurs społeczny A. K. dla szer- 
szych warstw społeczeństwa. 

Kurs ten miał na celu rozbudzić du- 
cha apostolskiego wśród katolików oraz 
uświadomić społeczeństwo, jakie zadania 
w dobie obecnej ma do spełnienia Akcja 
Katolicka. 

Program kursu obejmował trzy cykle 
wykłaaów. 

Pierwszy poświęcony był teoretycz- 
nej į organizacyjnej stronie Akcji Kato- 
lickiei. Referat ks. prof. J. Szmigielskiego 
o potrzebie pracy społecznej katolików 
oraz ks. dr. Wł. Lewandowicza o wycho- 
waniu społecznem nastawiły umysły słu- 
chaczy na społeczny ton Akcji Katolic- 
skiej. Dalsze referaty, ks. dr. prof. A. 
Szymańsk:'ego o przyczynach socialnych 
Akcji Katolickiej i przeobrażeniach spo- 
łecznych miasta į prof. dr. Wł. Grabskie- 
go o przeobrażeniach społecznych wsi, 
dały podłoże socialne Akcji Katolickiej, 
której tło historyczne i dogmatyczne 
przedstawił ks. St Kowalczyk oraz jej 
strukturę organizacyjną zobrazował ks. 
dr. Lewandowicz. Referat p. dyr. Błoże- 
jewicza o tenie Akcji Katolickiej zakoń- 
czył pierwszy cykl wykładów. 

Akcja Katolicka, która ma na celu 
„oanowić wszystko w Chrystusie“, wpro 
wadzi zasady moralności Chrystusowej 
w całokształt życia, musi mie swój pro- 


gram w życiu publicznem. Programowi j 


temu w poszczególnych dziedzinach ży- 
cia publicznego poświęcony był drugi 
cykl wykładów. który obeimował takie 
ltematy jak: Kościół a Fanstwo (ks. dr. 
"Z, Choromański), Akcja Katolicka a wy- 
|, chowanie obywatelskie (ks. dr. Lewando- 
| wicz), Akcia Katolicka a szkoła (prof. dr. 
| J. Lewicki). Zadania Akcji Katolickiej w 
dziedzinie opieki nad moralnością pu- 
bliczną (p. ayr. Błażejewicz), Małżeń- 
stwo i rodzina w Kościele katolickim 
| (mec. St. Janczewski) oraz Zadania cha- 
|rytatywne katolików (p. K. Koralewski). 
| Ojciec św. określając Akaję Katolic- 
l ką, daje dwie definicje — jedna, że „Ak- 
| cja Katolicka jest udziałem Świeckich w 
apostolstwie hierarchicznem Kościoła ka- 
|tolickiego”. druga, „że Akcja Katolicka 
jest zespołem organizacyj*. Akcja więc 
Katolicka ma swoją fizinnomię organiza- 


Z Akcji katolickiej 


W ARCHIDIECEZJI WARSZAWSKIEJ 


cyjną. Czynniki zaś organizacyjne odgry- 
wają poważną rolę w ruchu Akcji Kato- 
lickiejj To też trzeci cykl zawierał refe- 
raty z dziedziny meiodyki i techniki or- 
ganizacyjnej. O zasadniczych skłądnikach 
życia organizacyjnego, zagadnieniu celu, 
programu pracy, Środków działania or- 
ganizacyjnego, analizie zebrań — refe- 
rował ks. M. Gniazdowski, o technice ży- 
wego słowa p. dr. Śliwińska  "arzecka, 
o metodach wychowania organizacyjne- 
go p. A. Chaciński, o Akcji Katolickiej 
wśród młodzieży niezorganizowanej ks. 
St. Kowalczyk i zorganizowanej ks. M. 
(iniazdowski. 

Ostatnie dni kursu poświęcone zosta- 
ty katolickiemu ruchowi kobiecemu w 
Polsce. Złożyły się nań referaty p. Zofji 
Władysławowej Zamoyskiej p. t. Zagad- 
nienia kobiece (kobieta w walce świato- 
poglądów, zagadnienia rodzinne i obywa- 
telskie kobiet), p. E. Czarnowskiej o sta- 
nie organizacyjnym ruchu katolickiego 
kobiecego w Połsce oraz p. Zofji Zamoy- 
skiej o Stowarzyszeniach Kobiet Kato- 
lickich. 

Kurs Społeczny zgromadził delega- 
tów przeszło 20 organizacyj katolickich 
oraz cały szereg prywatnych osób. Licz- 
ba uczestników kursu wynosiła do 200 
osób. 

Kurs ten miał poważne zadania roz- 
budzenia katolicyzmu społecznego w na- 
szem społeczeństwie, za mało uświado- 
mionego tak swoich praw, jak i obowiąz- 
ków. 

W celu skoordynowania prac sióstr 
zakonnych, pracujących na różnych od- 
cinkach z ogólnym programem Akcii Ka- 
tolickiej, stosownie do życzeń Ojca Św., 
który błogosławi siostrom zakonnym „za 
to, że potrafiły połączyć swoją pracę z 
pracami Akcji Katolickiej“. oraz stosow- 
nie do życzeń Kongregacji Zakonników i 
pasterza archidiecezji warszawskiej, J. 
Em. ks. Kardynała Kakowskiego, urzą- 
dzony został w dniach 17 j 18 grudnia 
ub. r. kurs dla sióstr zakonnych, na któ- 


ry złożyły się reieraty aotyczące ideolo-+= 


gji i struktury organizacyjnej Akcii Kato- 
lickiej (Akcja Katolicka w dobie obecnej 
— ks. dr. Lewandowicz, Struktura or- 
ganizacyina Akcji Katolickiej — ks. St. 
Kowlczyk, Akcja Katolicka a zakony — 
ks. dr. Z. Choromański), oraz zagadnień 
kobiecych i wychowania młodzieży żeń- 
skiej (zagadnienia kobiece — p. Z. WI. 
Zamovska, organizacje kobiece w Pol- 
scę, Akcja Katolicka a wychowanie mło- 
dzieży żeńskiej, stow. młodz. żeńskiej, 
stow. kobiet kat.). 

Spodziewać się należy, że tak skoor- 
dynowana praca Akcji Katolickiej wyda 
pożądane owoce. 
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ODZNACZENIE 
FIZARZA KATOLICKIEGO 


K. A. P. donosi: Czesko - słowacką 
nagroaę państwową otrzymał w roku bie 
Żżącym za swą trylogię z czasów Wal- 
lensteina p. t.: „Bloudeni* Jarosław Du- 
rych. 


Urodzony 2 grudnia 1886 r. pisać roz- 
począł stosunkowo późno, gdyż dopiero 
w r. 1916, od tego jednak czasu wydał 
40 tomów swych dzieł. Znakomity liryk 
i bardzo wybitny pisarz katolicki ucho- 
dził jednocześnie za jedną z naipoważ- 
niejszych postaci w Czechach. 


Ani literacko, ani politycznie nie nale- 
ży on do żadnego obozu, co powoduje, 
że dłuższy czas był mało znany. Obec- 
nie nazwisko jego zwłaszcza jako liryka 
o wielkiem znaczeniu dla czeskiej litera. 
tury powszechnie jest znane. 


W życiu swem i dziełach stoi na grun- 
cie ściśle narodowym i deklaruje się ia- 
ko szczery katolik, zwalczając nurtujące 
inteligencje czeską  rusyckie poglądy na 
historię. 


Uznanie dla misjonarzy 


K. A. P. donosi: W wydawanem przeż 
misje protestanckie „Japan Mission Year 
Book* za rok 1930 w artykule, poświę- 
conym działalności Kościoła katolickie- 
go w Japonii, pomieszczono szereg bar- 
dzo interesujących uwag. 


Autor artykułu, stwierdziwszy na 
wstępie wielkie trudności, z jakiemi w 
Japonii musi walczyć Kościół katolicki, 
podkreśla, iż rezultaty pracy są duże, 
gdyż pomoca przy tem jest z jednei stro- 
ny skład misyi złożonych z różnych na- 
rodowości, a więc ściśle międzynarodo- 
wy, z dirgiej — wysoka tolerancja i 
szczeie oddanie się pracy. R 


instytucje katolickie 
a 


„Wychowawcze . 
nikogo nie zmvszają do zmiany religii 


w pracy misyjnej większy nacisk kładzie 
się na nawracanie rodzinami. niż na na- 
zwłaszcza jeśl 


wracanie indywidualne, 
idzie o młodzież. 
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Sktaci Futer 


1 wyrobów futrzanych 


J POTRUCH 


Warszawa Ś-to Jerska 30 m. 17 (w podwórzu 
na lewo li-e piętro), tel 191-54 


poleca wszelkie gatunki futer naj- 
taniej. Ceny hurtowe. Na żądanie iZ 
udzieiamy kredytu. 1752 Ę | 


IR 


NEA 


(UI 
| 


arlig? 


Hy: 


W. R. Deptuła 


a 


JANINA MARJA CHOJECKA 
O PĘTAŃCY 


CZASY WOJNY ŚWIATOWEJ 
I PRZEWROTÓW NA UKRAINIE 


Wbrew wszelkim zapowiedziom i oczekiwaniom 
auto nasze ze Złotowrockiej wyruszyło dopiero o go- 
dzinie 4-ej po południu. Nie pozwolono jednak nikomu 
tuszać się z miejsca, a szkoda, bo na samochodzie mię- 
dzy cysternami z benzyną miejsca było moc i można 
było doskonale zabrać przynajmniej kufry z cenniejsze- 
mi rzeczami. Widać jednak było nam Ssądzone wyrzec 
się tego wszystkiego, zaznać wszelkich braków. 


Zato jeszcze w naszych oczach gdyśmy stali na 
Złotowrockiej, z różnych nor i kryjówek wypełzały 
przeróżne męty społeczne i ośmielone bezładem roz- 
poczynały rabunek pobłskich magazynów. Naturalnie 
pierwszy, ofiarą chciwości motłochu, padł jakiś skład 
win, z powodu niepewnych czasów szczelnie zaryglo- 
wany. Nic nie pomogły rygle. zamki, żelazne żaluzje 
nawet. W mgnieniu oka wszystkie te zabezpieczenia 


musiały ustąpić pod naporem tlumu, jego pięści. topo- ` 


rów i łomów. Gdy się bractwo to w naszych oczach 


Jopiło rabowanym winem. koniakiem i likierami, czego , 


lie mogło wypić lub unieść. tiukło bezmyślnie i na 


ilicę wylewało. Podobny los spotkał sąsiednie maga- | 


¿yny spożywcze, gdzie jeszcze cośkolwiek było do 
zrabowania lub zniszczenia. 


Wśród wycia pijanego tłumu, rzucanych prze- 


kleństw i niczem nie hamowanei orgii motłochu, sa- 
mochód nasz ruszył wreszcie w drogę. 
Pośpieszżnie zostawialiśmy za soba ulice, place, 


piękne gmachy Kijowa, wreszcie przedmieścia i wyje- 
chaliśmy na szosę Swiatoszyńską, prowadzącą do Ży- 
tomierza. 


Co się tam działo, trudno opisać. Jak okiem sięg- 
nąć ciągnęły nieprzeliczone pojazdy, samochody, wozy, 
wózki, bicykletki, motocykle cały sznur lazaretów, w 
nich ranni wszelkiego rodzaju. 


Dalej piechota, kawałerja, artyleria, oddziały kara- 
binów maszynowych, jednem słowem to wszystko, co 
przed miesiącem imponowało ładem i porządkiem na 
Kreszczatiku, to teraz dziwnie się jakoś skłębiło, skot- 
łowało, zatarasowało poprostu drozę. 


Wśróa tego wszystkiego uwijał się swoim samo- 
chodem jenerał * i wydawał rozkazy. 


Dziwnie przygnębiające wrażenie robiło to wszyst- 
ko, zwłaszcza po świetnej „Glorii“, jaką otoczone woj- 
ska polskie przed miesiącem obejmowały Kijógr. Wy- 
dawało się to prawie niemożliwem. To też, zdaje mi 
się. że nie przesadzę. jeśli powiem. że przeżywałam 
wtedy jedną z najcięższych chwil mego życia. Na szo- 
Sie SŚwiatoszyńskiej odczuwałam tak doimuiący ból 
serca, że nie byłam w stanie słowa wymówić. Mokri- 
żyłam się tylko w niemej zadumie, 

Ból ten jednak widocznie wypełznął nazewuętrz, 
bo w pewnej chwili maż mój spoirzawszy na mnie, 
rzekł z malujycym się w oczach niebukojem: 

— Co ci jest? Co się z tobą dzieje? Nie przejmuj 


|Nawet kawałka chleba nie można było 


się tak wszystkiem. Na wojnie nie może być inaczej. 


— Ja się nie przejmuję, tylko. wiazisz, doznaję ta- 
kiego wrażenia, jakby mi ktoś duszę wydzierał z łona, 
boć to naszej, naszej polskiej armii odwrót. 


Lenka słysząc te moje słowa, przytuliła się do 
mnie serdeczniej, jakby mię pocieszyć chciała. 


Tak dotarliśmy do Żytomierza w ciągłej niepew- 
ności i nieładzie. Na całej tej przestrzeni nie napotka- 
liśmy ani jednego żołnierza polskiego. Naiwidoczniej 
kraj był kompletnie ogołocony z polskich sił zbrojnych, 
choć na szosie właściwie nie mieliśmy żadnych przesz- 
kód, droga była najzupełniej wolna, nieprzyjaciela ani 
śladu, nawet mosty nie naruszone z wyjątkiem jeane- 
go przed samym Żytomierzem, o ile nie mylę się, na 
Teterewie, lecz i ten bez wysiłku objechaliśmy. 


Zato Żytomierz był steroryzowany do n'emożli- 
wości świeżym napadem Budiennego, który dnia po- 
przedniego wpaał znienacka ze swoją bandą, w k Iku- 
set ludzi i mieszkańców ograbił do cna. Miasto było jak 
wymarłe. Armi: jenerala Listowskiego. która tam za- 
loge stała. ani śladu. Ludzie tak przerażeni, że bali się 
mówić. Wszystkie sklepy i iadłodainie pozamykane. 
kupić. a my 
wyruszyliśmy z Kijowa bez żadnych prowiantów. To 
też Lenkę naszą w drodze karmili zacni żołnierze, a 
głównie nasz szofer, cziowiek lat średnich, dzieląc sie 
z hią swemi porcjami. 


IC. d. n.) 
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Poparcie drobnego przemysłu | 


Udatny eksperyment banku amerykań- 
skiego 


„National City Bank of New-York”, 
największy bank U. S. A. wprowadził od 
dział pod nazwą „Personal Loan Depar- 
tament” z celem udzielania kredytów oso 
bistych każdemu uczciwemu obywatelowi, 
którego dochody oparte są na niezawod- 
nych zarobkach. Kredyt ten, z możnością 
wypłaty w ciągu roku ustalono w wysoko | 
ści od 50 do 1000 dolarów z oprocentowa 
niem podług stawek urzędowych banku 
państwa. 

Pierwszeństwo służy  drobniejszym 
przemysłowcom i rzemieślnikom. 

Inicjatywa prezydenta City Banku p. 
Charles E. Mitchell na razie wywołała 0- 
gólne zdumienie, na co projektodawca od 
powiedział, że wykonanie pomysłu ma na 
celu przełamanie monopolu kredytowego, 
który najczęściej był oparty na protekcji. 
i służył wyłącznie spekulacji giełdowej. 

Wobec sprzeciwu, wykonanie nie było 
łatwem i tylko dzięki niezłomnej woli, pre 
zydent wprowadził swój pomysł w czyn. 

Kredyty te nie były balonikami prób- 
nemi a operacie odrazu oparto na czysto 
kupieckiej bazie. 

Pomijamy szczegóły o istniejących 
„loan shark” t. j. spelunkach lichwiarskich, 
których istnienie w innych krajach uważa 
ją za normalne — ale w U. S. A. bezpra- | 
wie to tępi się i poczytuje za zło. 

Obecnie walkę z lichwą prowadzą orga 
ny prawodawcze i organizacie kredytowe 
założone przez Russel Sage Foundation w 
New - Yorku — Union Extension Bureau 
w Bostonie a popierane finansowo przez 
miljardera p. Eduarda T. Filene, rozwijają 
się liczne instytucje w całymi kraju. 

Dalszą ideową działalność obięły filie 
w 22 stanach, które tworzą drobniejsze 
zakłady, a przyjmując wkłady od 25 cen- 
tów tygodniowo. Kto uzbierał 100 dol. sta; 
je się wieczystym udziałowcem ziednoczo 
nych towarzystw. 

Podług sprawozdania pracuje obecnie 


z ilością 313.000 udziałowców i przeszło | 
30 nij. wkładów stałych. Z zysków Wy-: 
dzielonych w wysokości 12 proc. bank po 
trąca połowę na zasilenie dywidendy. 
National City Bank jest zupełnie zado 
wolony z wyników — a twórcę instytu- | 
cji, prezesa p. Mitchell zachwyca zadowo | 
lenie dwóch milionów klijentów. | 
„Stworzyłem porządnych i punktual- | 
nych ludzi i to stało się moja dewizą”. , 


wrzechowywanie broni w komisarjatach 


Podczas inspekcji na terenach po- 
szczególnych województw p. Minister 
Spraw Wewn. gen. Składkowski stwier- 
dził, że w niektórych komisasiatach i po- 
Sterunkach policji przechowywanie broni 
odbywa się w sposób niewłaściwy. Cho- 
dzi tu o broń policyjną, organizacii przy”; 
sposobienia wojskowego, broń skontisko- 


A 


w U. S. A. 815"tówarzystw kredytowyćH+znowu złaCzyła Się z nią Ściśle wojn 


waną i t. d. P. minister polecił zwiększyć 
czujność i podwoić gwarancję zupełnego 
bezpieczeństwa przed ewentualnym za- 
machem w celach występnych przez oso- 
by postronne. Równocześnie komendant 
główny P. P. polecił komendantom wo- 
jewóczkim podać rewizji dotychczasowe 
przepisy miejscowe w Sprawie przecho- 


+ . | 
wywania broni. | 


Spazjalie zarządzania kolsjowe 


Wobec wygaśnięcia w dniu 31 grud-. 
ania r. b. polsko - niemieckiej umowy 
drzewnej, Min. Komunikacji — jak się 
lowiaduje Ainecja Press — wydało za- 
rządzenie. aby pod ładunek drzewa tar- 
tego do Niemiec podstawiano wagony w 
każdej ilości poza kolejnością i by ładun- 
ki te, które winny być bezwzględnie do- 
starczone przed 3! grudnia r. b. urzę- 
dom cłowym. wysyłano natychmiast naj- 
bliższemi pociągami dalekobieżnemi i u- 
stawiano w pociągach tak, ażeby unik- 
nąć zwłoki w przetaczaniu ich w dro- 
dze oraz by przed godziną 24 dnia 31 
grudnia r. b. przeszły na koleje niemiec- 
kie. 


RZ CBL. AA AT RZA 
W CZasie Wojny Zólnie 
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Czy przypuszczasz, że sztaby generalne rujnowały 


ra 


Krem 


się na bezwartościowe smakołyki? 


Czy nie sądzisz, że i Twoje siły w Twoich bojach 


z życiem pragną zasilenia cukrem? 


1970 


Trzy formy wojny 


WOJNA POLITYCZNA I GOSPODARCZA JEST OZNAKĄ ZBLIŻAJĄCEJ SIĘ 
WALKI ZBROJNEJ 


Publicysta francuski Leon Daudet, | 
` tak ujmuje powyższy temat: 

Istnieją trzy formy wojny: polityczna, 
ekonomiczna, wojskowa. 

Pierwszy rodzai — wolny politycz- 
nej — przewodzi dwum następnym w 
takim stopniu, że według opinii polity- 
ków wojna z bronią w ręku jest tylko 
dalszym ciągiem walki politycznej. 

Niemcy prowadzą  ustawiczną wojnę 
polityczną z Francją i Poiską od chwili | 
podpisania traktatu wersalskiego. Była 
ona maskowana do czerwca 1930 r. t. j. 
do chwili ostatecznej ewakuacji Mogun- | 
cii; od tej daty stała się jawuą. Ostatnio- 
a go-| 
spodarcza, prowadzona przez Niemcy 
wedle określonych wytycznych. 

Niemcy oddawna przejawiają zupełnie | 
widoczne tendencje rozbrojenia a następ- | 
nie — najścia Francji i — oczywiście — | 
Polski. 

Oczekując odpowiedniej na zbrojne 
wystąpienie chwili — a dziwnym trafem 
czasu ewakuacji Nadrenji—wydały Niem 
cy woinę gospodarczą tym krajom. na 
których ruinie handlowej i przemysłowej | 
im zależy. | 

W okresie ostatnich sześciu miesięcy 
strajki nabrały w Niemczech cech ziawi- | 
ska tak powszechnego a niepokojacego, 
że forsowanie eksportu stało się dla 
Niemców jeayną deską ratunką. 

Niemcy prą więc do eksportu, ale tu! 
powstaje trudność wynalezienia rynków 
zbytu. 

Stany Zjedn. A. P. 
dłuższego czasu poważnym kryzysem. | 
Ameryka Południowa wstrząsana jest; 
ostatnio przez ustawiczne rewolucje i 
przesilenia: Nowy świat nie ofiarowuje— | 
przeto — zwykłego ujścia dla wywozu. | 

O ile chodzi o Europę. to naiwicększy | 
przedwojenny klient i konsument —Ro- 
Sia zamknęła całkowicie swe granice dla 
ekspansji zachodniej; Anglia nękana jest 
ciągłemi straikami narówni z Niemcami; 


ogarnięte są od, 


Hiszpania żyje w podnieceniu; kraje pół-| 


nocy są niemal że nasycone gospodar- 
czo; Europa środkowa nie stwarza po- 
myślnych warunków cla eksportu nie- 
mieckiego; ltalja jest nań zabiedna. 

Pozostaje tylko bogata i pomyślnie 
rozwijająca się Francja; lasiem przeto 
Niemców staje się jedyna możliwość do 
wyzyskania: cksportu do Francji i to za 
wszelką cenę. 

W tym celu rząd niemiecki poczynił 
przemysłowcom szereg ułatwień zarów- 
no w dziedzinie ceł na surowce j premij 
na wyroby gotowe, jak i ulg transporto- 
wych-w granicach Rzeszy.  Zorganizo- 
wana w ten sposób akcja wywozowa na- 
biera cech dumpingu. 

Co zaś do woiny z bronią w ręku. to 
nastroje niemieckie ilustrują dosadnie 
artykuł dziennika szwajcarskiego „Bas- 
ler National Ztę.* z Bazylei, który 
tak pisze m. in.: 

„W Niemczech uważa się przyszłą 
wojnę jako zupełnie bliską i alatego właś 
nie ludzie nie powinni kalać się pacyfiz- 
men“. 

W tym oświetleniu zrozumieć można 
całkowicie zakaz wyświetlania filmu Rež 
marque'a: „Na Zachodzie bez zmian“. 

Dziennik szwajcarski dodaje. że we- 
dług opinii iednych wałka rozpocznie się 
już w ciągu obecnej zimy (man werde 
schon in diesem Winter los schlagen), a 
według innych wojna nie będzie miała 
miejsca przed wiosną 1932 r., t. i. „dopóki 
nie dojrzeje plan włoski”. 

W neutralnych, a obiektywnych ko- 
łach szwajcarskich wysuwać się daje w 
związku z tem siłne zaniepokojenie: nie- 
pokój przed niemieckim „duchem odwe- 
GU 

A tymczasem prezes francuskiej Ra- 
dy Ministrów jest synem nienaturalizo- 
wanego Niemca — i opiera się na Socia- 
listach którzy w programie swym prze- 
widują rozbrojenie Francji. 


PIECZĘCIE URZĘDOWE SAMORZĄDÓW 


Min. Spraw Wewn. wydało szereg za- 
rządzeń i pouczeń pozostających w związ | 
ku z niedawno wydanym  roznorzadze- 
niem o godłach i barwach państwowych. 
o oznakach, choragwiach i pieczęciach. 
Pieczęcie urzędowe władz į urzędów sa- 
morzacowych mają zasadnioczo zawie- 
rać orła państwowezo. Natomiast zal:ła- 
dom i przedsieb orstwom samorzadowym 
wolna używać tylko herbu waiewóJzkie- 
go. Ferbv wojewódzkie nie wostaty jesz- 
cze ustalore. a nastapi to iu* w niedłu- 
gim czase jednakże aż do ostatecznero 
uresgu'owania tei kwestii p'eczece z hor 
bem wojewódzkim nie mogą być wyko- 
nywane. 

Obecnie zwiazki komunalne moga legal- 


ne używać nadal pieczęci starego typu. 
«dyvż odnośne rozporzadzenie przewidzia- 
ło czas przejściowy eo ł kwietnia 1933. 
O ile chodzi o wypadki koniecznei po- 
trzeby natychmiastowego uzyskania no- 
wych pieczęci urzędowych, to wladze i 
urzędy samorządowe mova obecnie sta- 
rać się albo o nowe pieczęcie storero tv- 
pu na onres przejściowy. albo dlo mrt- 
netia dwukroinych kasztów — ocrazu o 
pieczęcie novero typu Które fo isteek 
ze wzęlodu no brak abecnie 
wych nrzęsisńw wernpawczych 
zamiawiać narazie tviso w mennicy pań- 
stwowej, a mnie u prywatnych grawerów 
— pomi!so zniesienia monopolu mennicy 
państwowej. 


STTFEZU40- 


mogna 


GIEŁDA 


WALUTY 


Waluty: Dolar Stanów Zjedn. 8.89 (sprze- 
daż 8.91, kupno 8,87). 


DEWIZY 


Dewizy: Belgja 124.60 (sprzedaż 124.91, 
kupno 124.29); Londyn 43.80 3/4 (sprzedaz 
48, 4112, kupno 43.20): Nowy Jork 8.91 (prze- 
daż 8.93, kupno 8.89 Nowy Jork (kabel) 
8.919 (sprzedaż 8.939, kupno 8.889); Paryż 
35.04 (sprzedaż 35.18, kupno 34.95); Praga 
26.45% (sprzedaż 26,52, kupno 26.39); Szwaj- 
carja 172.90 (sprzedaż "173.35, kupno 172.47) ; 
Stokhelm 239.10 (sprzedaż O, AE 
38.50); Włochy 46.71 (sprze iaz 4€ 8%. kupno 
46.59). "AT 7 

Obroty średnie, tendencja dla dewiz europe; 
skich słabsza. Dolar gotówkowy w obrotach “^ 
pozagiełdowych 8.89, Rubel złoty 4.61%. Gram ` 
czystego złota 5.9244. 


PAPIERY PROCENTOWE 
E 


Pepiery procentowe. T proc. poż. stabiliza- 
vjna 77.00 — 78.00 (w proq.) ;.4 proc. poż. in- 
westycyjna 95.00; 5 proc. państw. poż. premjo 
wa dolarowa 55.75; 6 proc. poż. dolarowa 68.0. 
(w proc.); 8 proc. L, Z. Banku gosp. krañ. 
94.00 (161.68) ; 8 proc, oblig. Banku gosp. kraj. 
94.00 (161.68); 7 proc. L. Z. Bann gosp. kra: 
88.25 (w proc.); 7 proc. oblig. Banku gosp. 
kraj- 83.75 (w proc.); 8 proc. L. Z. Banku rol- 
nego 94.00 (161.68): 7 proc. L. Z. Banku rol- 
nego 83.25 (w proc.); 4 i pół proc. L. Z. ziem- 
skie 52.25; 4 proc. L. Z, ziemskie 40.00; 5 proc. 
Ja. ZA Warszawy 57.00; 8 proc. LZ. Warszawy 
71.75 — 71.50 — 72.00: 8 proc. L. Z. Łodzi 
67.25; 5 proc, m. Kielc 48.00; 5 proc. m. Piotr- 
kowa 50.00: 8 proc. L. Z. Czestochowy 63.00; 
5 proc. L. Z. Częstochowy 48.00; 5 proc, L. Z. 
Radomia 43.00. 


Caw 


AKCJE 


Akcje: Bank handlowy 108.00; Rank han 
dlowy w Łodzi 70.00; Bank Polski 154.00; Bank 
zachodni 70.00: Sole potasowe 94.00; Łazy 
1.50; 8 proc oblig. widzewskiej manufaktury 
90.75; 714 proe. oblig. Scheiblera 85.00; Węgiel 
36.50 — 37.50; Modrzejów 10.25; Starachowice 
13.00; Majewski 50.00. 


WŚRÓD KSIĄŻEK 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY”. — Naj- 
nowszy zeszyt ,„„Tygod. Illustrowanego (Nr. 52) 
przynosi ciekawe echa rewolucji w Hiszpanii. 
W artykule wstępnym poruszono taktownie 
i sumiennie „sprawę brzeską”. Felieton zimo- 
wy zdobią Śliczne zdjęcia z pokrytoł śniegiem 
Warszawy. Wśród aktualnych zagadnień znaj- 


duiamw reflalrsia po zrodnie min. Ranschera. 
Zajmująca książka J. Kuncewicza o nezebudo- 
wie ustroju pafstwowego stanowi tomni ronwa- 
Marici 


Wierz "aki kreśli 
7 ke SW 


sań ustrolowych. 


pozatlał tiwon W. Wordswortha, A wyeszcaje 
stato driny: „Jdre i zdarzenia” (przegląd prasa 
ay). „Pisarz. ksiażka i egyjelnik” (rvtrka fe 


toraeka), „Kronika teatrolnn" (fol'aton M 
Vst] owskiego). Mnzyka, (reconsie z Fęncertów 
|i vefi ksje w statucie nrodzin Ninhelniera) K. 
powizeei Merstiwa 
bogato ilustro- 


| rremengeora. zazończenie 


Form ja? ata ce £Ha 


vana treść tego zeszylu Tye. Uustr. 


FR MR 


jedwsh Trase, wzory © 

ręczn alót na pł” 

nie 1 su! nie poleca s Fa iee ie er, 

: A Mr. 1, róg *RAKOW KIEGO 

=_e PRZEDNILŚCIA. Własna rysowmit nA 
„ miejscu 
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+ 
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Ecpłalnie. etclowe, ralo- 

Meble niki, szafy, bieliźniarka, 

kredensy, stoły, krzesła, 

otomany, tapczany, kozetki i inne 

meble tylko sumiennej roboty. Wy- 

konanie punktualne. Ceny niskie 
gotówką, ratami dogodnie. 


St. Myśliborski 
Hoża 21 magazyn podwórze. 


TYGODNIOWO 


Wyżymaczki amery- 
kańskie, platery Norblina i 
Frageta, Serwisy stołowe, 
kryształy, szkło i porcelana, 
naczynia aluminjowe i emal- 
jowane. Lodownie pokojowe 
„WYGODA GOSPODARSKA" 

WARSZAWA, 
Marszałkowska 38, m. 20, 
1985 


2-$a brama 


OWOCOW O LO AO 
przyjmuje wsze|- 
kle przeróbki w/ś 


l S N | E RZ najnowszych mo- 


deli. Na składzie wielki wybór goto- 
wych futer. Zamieniamy stare futra 
na nowe. 
Farbujemy systemem lipskim. 


WICHER, Długa 18, 


telefon 298-87. 


Odpowiedziainym klijentom Kre- 
dyt diugoterminowy. 


UWAGA: Do listopada 50°/, taniej 
MOM TW OOO UA 


ZE ZMARSZCZNAMI. 


podbródkami i ze zią cerą 
Panie chcące się po- 
podbród- 


piegami, 
pań nie będzie. 
zbyć zmarszczek, piegów, 
ków, mieć naprawdę ładną cerę, ła-j 
będzią szyję i klasyczny owal twarzy, 
pofatygują się od 11 do 5. Pracuj- 
ce panie w niedzielę od 2 do 7. Hoża 
41 m 7. Paderewska Zofja Ludwika. 


Sprzedaż niżej cen 
fabrycznych 


blaterów Uragera, Norblina, Plewkie- 
wicza, Henneberga, galanterji arty- 
stycznej, artykułów radjowych, elekt- 
rycznych, patefonów, rowerów, 
Wypłacalnym kredyt — raty 
ERERWER „FORTUNA:* 
warszawa. Żórawia 35 
tel. 740-58 170 


MAMA Wa) i 


b Z 


Wielki wybór całych kompletów 
pojedyńczych sztuk. Ceny wyjąt- 
kowo niskie. Dogodne warunki. 


RLEKSARDER 
($ Warzawa, Marsząłkowską 103 


je MTJ M AMA 
711 URALJA UNLA wir UR NH AU MJ LUA 


MEBLE 
Solidne najtaniej, Wybór wielki; 9y- 
pralnie, jadalnie, gabinety. Krecemsny, 
gtoły, krzesła. Otomany, 
tozetki. Brystolki, okazyjne salony 
ł komplety klubowe. Gotówką, ratam’. 

Dogodne warunki. 
„KLORYDA” 
(amielna Nr. 41, róg Marszałkowa u] 


WMIMIMIMIYTN 


PRADA: BATY 
TAA 


dst 


WITOLDA 


(GUUUUNUWOWAW URAL 
= 


AURAN] 
RUNUR 


tapczan}, 


Fabryka maszyn 
pończoszniczo-trykotażowych. 


poleca: 
RE maszyny 
=) najtaniej na 
x dcśodnych 
warunkach 
Wyucza pończosznictwa | 


L KuCińSki 
Warszawa, Nowy-Świat 38. 
PCIE m lic karj- 
TRYKOTAŻE do 6. 
1 = R 
dóbne Pieca FABRYKA, 


HGŻA 35 W. ENTZEL 


w podwórzu, 1855 


Najelegantsze palta futrzane modelowan* 
od ZŁ 400 na spłaty do 12 mies. 


FUTRA. 
ca Kuénierz-modelista 


przyjmuje obstalunki, przeróbki od zł. 50.— podłuż najnowszych 
- modeli słynnych akademji 1951 r. 


Kredyt długoterminowy. 


40%, taniej w pracowni kuśnierskiej „5 OBOL” 
Dzielna 5 m. 34 tel. 245-31, 


Stałym i odpowiedzialnym klijentom bez zaliczki. 
Wojskowym i urzędnikom duży rabat. 


RA MOGA Zi GOMTNTZAMA WSR TANANNIGANNANTAMANA M RA GSR 
P | E CE 5 2 R À ] R E R alaszkanl0wa 
i kuchama 


E a A |1 

Mocna I (rwała, konstrukria stals Mhorinatytcznoś] 

a ukutkiem tego BO, eszczednośzi opała w porównania d> 

wszystkich pieców kaflowych, Zbeędność corocznych raman= 

lew. aztetyka, gwarancja, tamiość. Przeszł» 13.9003 

satuek w nzyciu. Polecane i wypróbowane pracz wszystśiż ministerat 4a 
à urzędy, 


Wynztlarek r wYFÓŁ catfkowizi polzkeli» 


KAROL SZRAMJBER 


w Warszawie, ul. Grójecka 33, telefon Nz 52904) 


TWE LAL gu a w WE U a aa a a u rls, ONN URE AU TAAT JU nn LZ ARIANNA A 
E UTRA RATY najdogodniejsze i najtaniej 
Przerabianie i reperacja futer 

GROSRNECETNYSZE E PT A 
5 | fasony modne, robota solidna. 
1840 NOWOGRODZKA 27, TEL. 249-08. 


Zekłed FLUSARSKO-MECHA MAI CZAN7 


GZKSZAWA, ul Leszczyńska 7a (Posid3) 


frcurczcny przeżz Gługoletni=to «lzy valca 
£ŻKCŁY RZEMIOSŁ XX. SALIGJNNJ J 


[REMY IOGRODZENIY RISI! cma- 


terne Łaliery, talustrady, żaluzj» tI oxani3 d3 31122 


wykonuje: 


drzwi, tudzieł ws1131x13 reją:21:]2 


Hoen OSEOLE ETETETT LETETI oo OTUWOW POPORNONYZE GEROSONNONA 


aratura bŁauoLk=Zsać BAZEOSNU LORE 


Wyszła z druku książka p. t. 


DUSZPASTERSTWO MIEJSKIE 


(PAMIĘTNIK KURSU DUSZPASTERSKIEGO 
w WARSZAWIE 4 —8 LISTOPĄDA 1929 ROK) 


stron 306, Cena 8.50 zł. 
TREŚĆ: Część I Zagadnienia ogólne. 
Il Praca duszpasterska w Kościele. 
II Praca w paratji poza Kościołem. 
IV Kwestje specjaine i duszpasterstwo stanowe, 


» 


Zamawiać można we wszystkich księgarniach 
lub 
w «SIĘGARNI PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO 


Warszawa, Krakowskie Przedmieście Nr. 71 


Zakład Elekirotechniczny 
HR. WYKOWSKI 


Warszawa, Koszykowa 50 
Telefon 797-69 
Poleca 
Żarówki gwarantowane 25 św. od 
zł. 1.75. Latarki kieszonkowe w wiel- 


wielki wybór po cenach 

niskich. Pierwszorzędne 

modele paryskie 
WARSZAWA, CHMIELNA 36.TEL. 6655-51 
M. Pieszowskci 


FUTRA najtaniej, n>ieoli niej | piny wyborze. Baterje anodowe za- 
PALTA piżmowce, piszczą 1 Ko- | wsze świeże: Lampy lecznicze ora; 
we, źrebakowe, tokowe 


wszelkie CZĘŚCI RADJOWĘE. 
Wykcnywa wszelkie roboty radjowe 
elekrotechniczne. Naprawa la- 
dowanie i wypożyczanie akumulato- 
rów. 


i t. p. oraz skórki wszelkiego rouzaju 
do nabycia w nowootworzunej firmie 


KAMCZATKA 
Długa 17 (róg Mladowaj), tel. 78982 I 739 72 


1 


1936 


UPR PET SECT O) PE "RTC ZAPORA ITET 


Popieralcie Przemysł Kralowy, 


SEZDUMNITZTAOWTDRESZZÓWA | iAOEÓ Zn ES W. LODA TAANE ) 


| 


F U T R A damskie 


od 200 zł. 

Skórki futrzane E 5 zł. 

Okrycia pluszowe „ 50 zł 

„ jesienne „ J0zł 

= letnie n — URZŁ 

suknie „ | 1OFZR 

bluzki „m 5 zł 
najmodniejsze okrycia 

przybrane futrem „ 100 zł. 


przyjmuje zamówienia z własnych 
I powierzonych materjałów. 


Ceny przystępne 
Pracownia  Krawiecko - Kuśnierska 


Br UNKIEWICZ 


Hoża 54 Krucza 30 


Duży Wybór Mebli 


cony niskla zachęcają każdego Kupującego 
Polecamy całe komplety: sypialnie 
stołowe, gabinety, salony. jak rów- 


nież pojedyńcze sztuki, szafy, bry- 


stolki bieliżniarki, kredensy, stoły 

łóżka, krzesła oraz najnowszej kon- 

strukcji: tapczany, otomany i kozetki, 

Sprzedajemy na spłaty na warun: 

kach najdogodniejszych. 1756a 

W. Pietrowicz i S-ka 
WSPOLNA 15 (w podwórzu) 


ZIOŁA 


WOYNOWSKIEGO, D-ra BREYERA 
i Mag. WOLSKIEGO 


do nabycia 
w Centralnym Składzie Aptecznym 


Warszawa, Marszałkowska 81 


Na prowincje wysyłamy za zali- 
bezpłatnie 


czeniem. Rroszurki 


SZAFY TRZYDRZWIOWE, 


z lustrem zł. 500.—, brystolki 35'),— 
bieliźniarki 260.—, dwudrzwiowe 280 
gotówką i ratami. 
POLECA STOLARZ 


IBN GRWEŁ 


Warszawa, 
Grzybowska 48-a m. 10 


1918 


T 


81. Xii. 1930. Nr. 356 


MOTORY 1e zo 


powe, loko- 
mobile kupno — sprzedaż re- 
monty, szlifowanie cylindrów 


i wałów. 
Moniuszki 8 — 20 
tel. 741-06 1926 


NAJDELIKATNIEJSZE 


dla dzieci 
I doroslych 


MYDŁO BEBE SZOFMANA 


OBUWIE gwarantowane 
| damskie Odi zł. 17 | 
męskie od zł. T4 
Snieg. damskie 0d zł. 12.— 
Kalosze od zł. 7.50 


WARSZAWA, 


Nalewki 45 m. 2 
front, pierwsze piętro 1820 


PASY © 


1877 11:73 | 
aszcznia]] 1) 
GUMDYWE 
poiczochy 

na żylaki 
ORTO-> W. Laine 


Warszawa, Marszał ww 123, plarwszą plyta 
CEN/ PRZYSTĘDNI 


WATT 


| 


Fabryka fuster I szlifiernia szkła 


B-CIA BABICZ 
Warszawa, Solec Nr. 77, tel. 750-02 
Lustra meblowe i gaianteryjne szkia 
techniczne oraz wszelkie roboty w 

zakres szklarstwa wchodząca 


Frolezy z duraluminium 


A niezwykle lekkie try. 
NB łe, (ostatnia zdobycz 
MA techniki), aparaty lecz- 
Í nicze - ortopedyczne 

i chirurgiczne (wyciągo- 
we), pasy przepuklino- 
dd ne i brzuszne, wkładki 
mA na płaską stopę! obu- 
; wie leczniczs. 

I olea Wytw. Drzyrz. Orto» 


ANT. KUGLER 


Pnn Z ÄŁLKOWSKA 421 idil d 
woa 845-52 
Medale aiote: Peterburg 1915 

Warszawa 1027. 


Kapelusze welury 
włochate, meloni- 
ki filcowe w mod- 
nych fasonach 
oraz czapki spor- 
towe i uczniowskie 


Poleca POCHMATA 


Zgoda 3, tel. 679-24 


WIECZNE PIORA 
najtaniej można nabyć i zrepero- 
wać w firmie 
KULIŃSKI I ZAJĄC 
Nowy Świat 33 w podwórzu 


f 
| 


POLSKI PRZEMYSŁ 
MEBLOWY ' 


pod firma 


„JÓOZEF” 


Warszawa, Nowy Świat 27 
(w podwórzu). 
Poleca duży wybór =mu 
lidnych mebli na don 

godnych warunkach 


Mebie Okazja 


Tylko solidnej roboty jadalnie, 
sypialnie gabinety mahoniowe i 
dębowe. Różne fasony  klubo« 
wych ko :pletów krytych skórą. 
Salony złocone Louis XVI ma» 
choniowe i iesionowe. Kredensy 
pojedyńcze. szafy lustrzane, bry» 
stołki, stoły krzesła, kozetki itp. 
Ceny kalkulowane gotówką. Ży» 
czącym udzielam kredytu bez 
doliczania procentów 

Magazyn ratyi Krucza 34 

Stefański 


R a a a 
PRACOWNIA ORTOPEDYCZNA 


i. Jaworski 


Warszawii = Praga, 
Targowa 33. Tel, 1p-21-28 


Wykonywa wszelkie za- 
mówienia w zakres orto- 
pedji wchodzace. Jak to: 
PROTEZY NÓG i RAK 
APARATY i GORSETY 
LECZNICZE, WĘŁAD- 
KI POD PŁASKIE STO 
PY PASY BRZUSZNE, 
i PRZEPUKLINOWH 
i WSZELKIEGO RO- 
DZAJU REPARACJE 
| Dla Pań na żądanie obsługa damsk4 
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WOJ. ŚLĄSKIE 


dniem 1 stycznia 1981 r. ukaże się na Śląsku 
nowe pismo naukowe p. t. „Babel”, poświęcone 
przedewszystkiem nauce trzech języków: pol- 
skiego, angielskiego i niemieckiego. Pismo to, 
wydawane w trzech powyżej wymienionych ję- 
zykach, zawierać będzie zawsze artykuł wstęp 
ny, jakiś feijeton i bogaty kącik humorystycz- 
ny. Działy polski, angielski i niemiecki redago 
wane będą przez ludzi, dla których dany język 
jest językiem ojczystym, co daje gwarancję 
czystości językowej pisma. Redaktorem pisica 
test p. A. Osborn, anglik, nauczyciel angielskie 
go i tłumacz. 


KATOWICE 


UBEZPIECZENIA DLA ROBOTNIKÓW 
HUT I KOPALŃ. — W tych dniach odbyło 
się w Katowicach walne zgromadzenie udziałow 
:ów „Spółki Brackiej” — największego w poly 
sce zakladu ubezpieczeń robotników kopalń i hut 
Górnego Śląska. Po dyskusji uchwalono cały 
szereg zmian w statucie spółki, a więc przede- 
wszystkiem postanowiono: 1) uznać za miaro- 
lajna nie, jak dotychezas, ostatnią skiadkę 
ibezpieczeniową, lecz wysokość zarobku w misią 
u kalendarzowym, poprzedzającym chorobę, 
2) podwyższyć wysługę inwalidzką, poczynając 
sd 1 stycznią b. r. z 160 zł. do 176 zł, rocznic, 
2) uznać za wystarczające 96 miesięcy skła- 
Jkowych korzystania z prawa dc pensji, za- 
miast, jak dotąd, conajmniej dziesięciu lat. 
Ponadto walne zgromadzenie postanowiło pod- 
wyższyć pensje dla wszystkich inwalidów i 
wdów, poczynając od 1 stycznia b. r. o 5 proc. 
pensji podstawowej. 


WOJ. POZNAŃSKIE 
POZNAŃ 


OBCHÓD 12 ROCZNICY POWSTANIA. — 
Odbyła się w Poznaniu uroczystość z okazji 12- 
etniej rocznicy powstania wielkopolskiego. 

Rano po nabożeństwie w katedrze z udziałem 
przedstawicieli władz, które odprawił ks. inf. 
Kłos poszczególne delegacje Zw. Powst. i Wojaą. 
ków, oraz uczestników powst. wielk. udały się 
na cmentarz, celem złożenia wieńców na gro- 
zagr POETY a som w 

W południe odbyło się przy ul. Bukowskiej 
iroczyste odsłonięcie pomnika Tad. Kościusze: 
Na przybranych flagami a barwach narod. ul - 
‘ach, ustawiły się kompanje honorowe 57 p. p- 
1 15 p. uł., oraz liczne rzesze publiczności. Na 
¿okim cokole pomnika stoi postać naczelnika 
Kościuszki dłuta p. Kamińskiej. P. prez. Cyryl 
Ratajski wygłosił okolicznościowe przemówienie 
poczem nastapiło odsłonięcie. U stop pomnika, 
adekorowanego zielenią złożono dwa wieńce, jc- 
den z napisem: „Tadeuszowi Kościuszce — sto- 
„eczne miasto Poznań”, oraz drugi: „Sweri1 
patronowi Tadeuszowi Kościuszce — sokolstiwo 
wielkopolskie. 


WOJ. WILEŃSKIE 
WILNO 
UJĘCIE PRZEMYTNIKÓW. — W ostat- 


nich trzech dniach na pograniczu polsko - litew 
skiem patrole K, O. P. zatrzymały podczas nie- 
legalnego przekraczania granicy 18-tu prz.- 
mytników, którym skonfiskowano różne towary 
na sumę 10000 zł. 


Obrusy, serwetki, poduszki ma” 
katki do haftu oraz ni t najtaniej 


DA 


= poleca 

E Rysownia Klajnmana 7p-f| 
sg] Warszawa. Naiewki 11 (skiep). =j | 
jj Przyjmujemy m terjały do ryso- T 
= wania TSE? = 


Sprzedaż 


Gentrala 


POŻYTECZNE PISMO NAUKOWE. — | 


Bóle gardła (anginy), krtani, migdałków, 
zapalenie dziąseł i okostnej idealnie leczą 
ZIOŁA do płukania gardła i jamy ustn j 


„s LARYBGOSA 


Na prowincję wysyłamy 


Warszawa, Nowogrodzka 46 m. 2, tatafon 325-93 


Paryż, 26 grudnia | 

W ubiegły poniedzialek zaludniły się 
sale Muzeum Jeu de Paume: przedstawi- 
ciele świata dyplomatycznego, naukowego 
i artystycznego z dyskretnym  entuzjaz- 
mem właściwym Francuzom, zebrali się 
na uroczystość otwarcia polskiej wysta- 
wy, której sens cały i znaczenie zawarły 
się w syntezie trzech dat, trzech przeło- 
mowych rocznic: 1830 — 1920 — 1930. 

Ambasador Chłapowski przemówił do 
zebranych, dziękując im za uświetnienie 
swą obecnością aktu otwarcia wystawy, 
która ilustrować ma dni boleści i dni chwa 
ły Polski. 

Odpowiedział mu p. Berthod, podsekre 
tarz francuskiego ministerstwa Sztuk Pięk 
nych, podkreślając, że Polska była i jest 
przedmiotem podziwu u innych narodów 
— zarówno z czasów swych nieszczęść, 
jak i z doby obecnej, nacechowanej cier- 
pliwą i wytężoną pracą Polaków. 

Wystawa zorganizowana została przy 
współpracy i dyrekcji p. Antoniego Potoc 
kiego, powołanego na komisarza wysta” 
wy przez rząd polski — i wywołała w 
społeczeństwie francuskiem żywe zaintere 
sowanie. 

Nasi francuscy przyjaciele dowiedzieć; 
się mogą z wystawy iak w ubiegłym stu- 
leciu walczyła Polska o swój byt, o wznio 
sły ideał wolności — i Jakie w ostatniem | 
dziesięcioleciu zdołała poczynić postępy 
we wszystkich dziedzinach twórczej pra- 
cy. 

Na parterze Muzeum umieszczono ce- 
lowo dobrane eksponaty, stanowiące doku 
menty najwyższej historycznej wagi: 0- 
brazy, grawiury, rysunki, listy i manu- 
skrypty, z których większość wystawiona | 
jest w Paryżu poraz pierwszy — wywo- 
łują żywe wspomnienie zbrojnych walk | 
provadzonych przez Polskę w latach 


1-30 i 1920, oraz ilustrują stosunek innych 


"WOJ. KRAKÓWSKIE 


TARNÓW 


KU UCZCZENIU 600-LECIA MIASTA. — 
Ukazało się w Tarnowie dzieło Zdzisława Sin- 
dego p. t.: „Tarnów i jego okolica”. Monografja 
p. Sindego została wydana staraniem rady 
miejskiej. 


FAŁSZYWE 10-DOLARÓWKI W WALI- 
ZIE PODRÓŻNICZEJ. — Od pewnego czasu 
stwierdzono, że w łódzkim okręgu przemysło- 
wym ukazują się w obiegu fałszywe banknoty 
10 dolarowe. Policja wpadła na trop fałszerzy 
dzięki temu, że jeden z kupców w Kaliszu podał 
policji rysopis dwu osób, od których otrzymał 
falsifikaty, Na podstawie tego rysopisu policia 
przytrzymała na dworcu Lódź - Kaliska parę 
małżeńską, a mianowicie Stanisława i Julię 
Kruszyńskich, przy których w walizie podręc.*- 
nej znaleziono przeszło 100 falsyfikatów 10-« o 
dolarowych 


ZAROPANE 


WYCIGI GÓRALSKIE. W niedziele 
odbył się na torze wyścigowym dużego stad- 
jonu komitetu imprez sportowych drugi w tym 
sezonie wyścig góralski. 


Pogoda wspaniała, mroźna i słoneczna. Pu- 
bliczność ponad 2.000 osób. Przez cały czas 
programu obecny był na trybunie premjer Wa- 
lery Sławek, który z dużem zainteresowaniem 


WOLSKIEGO 


za zaliczeniem, 
w aptakach i składach aptecznych 


SKŁAD GŁÓWNY 


Natoralnych Środków Odżywczych 


Gp. x: ogr- odp. 


WYSTAWA POLSKA W PARYŻU 


1830 — 1920 — 1930 


(Korespondencja wlasna) 


państw i narodów do Polski w tych okre- 
sach. 

Drogie każdemu z nas pamiątki i — 
niemal — relikwje historyczne oglądane 
są przez zwiedzających z podziwem i na 
wet wzruszeniem: na ich podstawie — bo 
wiem — każdy widz może sobie wytwo- 
rzyć odpowiednią koncepcię o ogromie po 
niesionych przez Polskę wysiłków, które, 
położone przez Naród w imię wyższych, 
ogólnoludzkich ideałów, niezawsze dotych 
czas były przez Zachód doceniane... 

Pierwsze piętro gmachu muzealnego po 
święcone zostało plastycznej syntezie na- 
szej twórczej działalności z okresu osłat- 
niego dziesiątka lat. 


Doskonale obmyślane kompozycje gra 
ficzne i plastyczne wskazują w sposób nie 
słychanie jasny i wyrazisty na wszystkie 
możliwości jakie stoją przed Polską i ui- 
mują dobitnie wspaniały rozwój naszej 
Oiczyzny pod względem demograficznym 
gospodarczym i kulturalnym. 

Wystawione tu zostały prace zarówno 
doskonałych artystów jak i skromnych 
rzemieślników, a składają się na nie obra 
zy, rysunki i przedmioty o charakterze 
folklorystycznym, które oddają charak- 
ter zarówno polskiego peizażu rodzime- 
go tla, jak i codziennej pracy ludzi. 

Bardzo charakterystyczne są ekspona 
ty obrazujące emigracją polską — a szcze 
gó!lniej wychodźtwo do Francji. 

Mimo, że Wystawa nie jest w ścisłem 
słowa znaczeniu wystawą sztuki, uderza 
w niej wszystkich zwiedzających wysoki 
poziom i smak artystyczny. 

I właśnie przez umiejętne skojarzenie 
dwu współczynników: artystycznego i in 
formacyjnego — wystawa daje pełne za- 
dowolenie estetyczne, a jednocześnie u- 
czy i objaśnia. 

HEN. 


a 


przyglądał się wyścigowi. Obedy był rowfież 
minister reform rolnych prof. Kozłowski. Wy- 
ścigi rozpoczął bieg płaski dla koni drugiej ka- 
tegorji. Zwycięstwo odniósł Henryk Krzeptow 
ski, pokrywając tor w 1 min. 34 sek. Do ski- 
skrjóringu stanęły trzy zawodniczki., Bieg ukuń 
czyła walkowerem w czasie 1 min. 47 sek. nar- 
ciarka Antonina Sulejówna. 


WOJ. LUBELSKIE 


LUBLIN 


ZJAZD ZWIĄZKU NAUCZYCIELSKIE- 
GO. — W dniach 4, 5 i 6 stycznia 1931 r. od- 
będzie się w Lublinie Wojewódzki zjazd dele- 
gatów Ognisk Związku Polskiego Nauczyciel- 
stwa Szkół Powszechnych z terenu wojewódz- 
twa lubelskiego. Najmniejszą komórką organi- 
zacyjną Związku Nauczycielskiego jest Ogni. 
sko, które najczęściej obejmuje nauczycieli jed- 
nej gminy. Nadrzędnemi jednostkami są Od- 
działy Powiatowe i Okręgi Związku; te ostatnie 
obejmują najczęściej teren jednego Kuratorjum 
Szkolnego. Na terenie województwa lubelskie- 
go istnieje 218 Ognisk i 19 Oddziałów Powiato 
wych; grupują one około pięciu tysięcy nauczy 
cieli. 


L. O. P. P. 


WOJ. POMORSKIE 


SIERAKOWICE 


PREZYDENT OJCEM CHRZESTNYM. — 
Pan Prezydent Kzeczypospolitej Polskiej został 
ojcem chrzestnym Albina Augustyna Stencla, 
syna Leona i Leokadji Stenclów z Sierakowie. 
Na pamiątkę otrzymał od p. Prezydenta ksią- 
żeczkę oszezędnościową i 50 złotych. 


GRUDZIĄDZ 3 

CZYN GOUNY NAŚLADOWANIA -. 
Szkoła Prywatna przy ul. Mickiewicza z inicja- 
tywy swej kierowniczki p. Korwin - Piotrow 
skiej urządziła w ub. sobotę gwiazdkę dla 30 
najbiedniejszych dzieci z Chełmińskiego Przed 
mieścia, których wskazało nasze Stowarzysze- 
nie. Dzieci te w wieku od 4 do 10 lat zebra:. 
się o godz. 3-ciej w ubikacjach wyżej wymi - 
nionej szkoły i tam w miłej i serdecznej atm» 
sferze mali goście spędzili kilka godzin. Poza- 
tem każde dziecko obdarzone zostało paczką, za 
wierającą słodycze, pierniki i odzież, które 1» 
dary ofiarowały również dzieci Szkoły Prywai 
nej. 


GDYNIA 

POPRAWA W KUPIECTWIE. O4 
pewnego czasu zauważyć się daje stała popra- 
wa na rynku obrotowym kupiectwa gdyńskieg. 
Pewnego rodzaju miarą stałego wzrostu soli 
dności kupieckiej jest zmniejszenie się prot: 
stów wekslowych 

Znaczną porawę w obrotach sygnalizuja 
dzięki inwestycjom, zapowiedzianym przez Mi»; 
skie Zakłady Elektryczne, które oprócz domu 
i transformatora przystępują do szeregu prae 
związanych x usprawnieniem świetlnem miasta. 
Dotyczy to raczej handlu eiektrotechnicznege 
hurtowego i handlu dostaw tej branży. 

Naogół jednak w kupiectwie Gdyni odczu- 
wa się wiełkie zapotrzebowanie gotowizny ob:' 
towej i nawet w oktesie przedświątecznym, dz 
ki częściowo kredytowym «ranzakcjom ruch v 
składach był naogół słabszy aniżeli się spodzie 
wana 


WIELKI POŻAR W CHYŁLONJI. — W 
Chylonji wybuchł pożar skutkiem którego spa = 
lił się doszczętnie dom, należący do firmy „Ga- 
zolina”. 
powodu braku wody, + silnego mrozu i wiatru 
Straty obliczają”na kitkaset tysięcy złotych. ~ 


JELEŃCZ 

MONETY POD POSADZKA KOŚCIOŁ » 
— Dnia 15 listopada b. r. rozpoczęla parafja 
budowę nowego kościoła, Dotąd wykonano pra- 
ce ziemne. Prace dalszą trzeba było przerwać 
z powodu nastania zimy. Przy pracach zimo- 
wych znaleziono 6 różnych bardzo starych mo- 
net z dawnych czasów. Niektóre z nich leżały 
około 2 metrów głęboko pod posadzką staregn 
kościoła. Najlepiej zachowała się moneta srebr 
na księdza biskupa Karola Ołomuńca z roku , 
1695. 


TCZEW 


ZDERZENIE DWUCH POCIĄGÓW. -— 
Na dworcu w Tczewie zderzyły się onegdaj dwa 
pociągi towarowe. Oba parowozy runęły d. 
rowu, biegnącego obok toru i uległy zupełnem: 
zniszczeniu. Ponadto 6 wagonów towarowych. 
załadowanych przeważnie meblami, zostały zu: 
pełnie rozbite. Z obsługi kolejowej nikt ni» 
odniósł szwanku. Przyczyną wypadku byto 
fałszywe nastawienie zwrotnicy. 


WOJ. KIELECKIE 
SOSNOWIEC 


UCIECZKA KOMUNISTY Z SADU, — 
Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał członka cen- 
tralnego komitetu komunistycznego partii 
Sztamka na 6 lat więzienia. Sztamek, który 
odpowiadał z wolnej stopy, zbiegł z sali sądo- 
wej. Zarządzony natychmiast przez policję po 
ścig nie dał dotychczas rezultatu. 


kredytu udziela tylko 


few. Popierania Wytw. Poisi 


Nadzwyczajny wybór kompletów oraz pojedyńczych kredensów, szaf 
lustrzanych, stołów, otoman, tapczanów, kozeiek, foteli klubowych it. p. 


Uwaga! Mieje Jerozolimskie 43, 
vis-a-vis dworca za Poznańską. 


Ceny bezkonkurencyjne, prosia] spcąwdzi.. 


1725 


Ratunek był ogromnie utrudniony z -< 


iesięcy 


| 


ZYCIE STOLICY 


WPŁATY DO KASY MIEJSKIEJ 

Preliminarz budżetowy magistratu m. st. 
Warszawy na r. 1931-28, omawiany obecnie 
prze radę miejską, przewiduje przelew na za- 
rząd administracyjny miasta następujących 
kwot przez przedsiębiorstwa miejskie, stanowi. 
cych różnicę między ich wydatkami, a dochoda- 
mi zwyczajnemi: przez tramwaje 15,167,240 zł., 
dyrekcję wodociągów i kanalizacji — 2,600.00i) 
zł, gazownię — 2,500.000 zł., rzeźnie i targ. 
wiska zwierzęce —. 944.297 zł., Zakład oczyszcze 
nia miasta — 205,244 zł., Miejskie Zakłady Za- 
opatrywania Warszawy — 162,953 zl, „Agrii” 
— 102,115 zł, zakłady graficzne — 51,880 zł. 
i betonownię 15.115 zł., łącznie zatem 
21,748,844 zł. _ 

Wszystkie inne przedsiębiorstwa nie przewi 
dują w swych budżetach zadnych przelewów 
na zarząd administracyjny miasta. 


POŻYCZKI DLA SAMORZĄDÓW 

30 b. m. odbędzie się w lokalu Polskiego 
Banku Komunalnego w Warszawie, pod prz- 
wodnictwem przedstawiciela ministerjum spraw 
wewnętrznych, kolejne zwyczajne posiedzenie 
specjalnej komisji do udzielania samorządon. 
pożyczek i zapomóg z komunalnego funduszu 
pożyczkowo - zapomogowego. 

Na posiedzeniu komisji rozpatrzone będą 
zgłoszenia poszczególnych związków komunal- 
nych (wydziałów powiatowych i magistratów 
miast) o nowe pożyczki oraz zgłoszenia o odro- 
czenie terminu płatności już otrzymanych pe- 
życzek 


O TARYFĘ SAMOCHODOWĄ 

W związku z kursowaniem dorożek samocho- 
wych, pomalowanych na nowy kolor, zatwierdzo 
ny przez Radę artystyczną, miarodajne wła- 
dze przypominają publiczności, że dawniej mo- 
gła ona orjetować się o obowiązującej taryfie 
w danej dorożce według koloru napisu taryfo- 
wego, a mianowicie: taryfa 50 gr. uwidoczniona 
była napisem w Kolorze niebieskim, a 60 gr. 
— czerwonym. Obecnie zaś w dorożkach pom +- 
ivwanych na kolor jasnopopielaty, wszystkie na 
pisy, a więc i taryfowy są w jednym kolorze 
czerwonym. 

Wobec tego, że taksówki w tym kolorze 
kursują o dwuch taryfach -(50 1 60 gr.) należy 
przed wsiadaniem zwracać uwagę na właściwy 
napis. 


DOMY MIESZKALNE DLA URZĘDNI- 
KÓW PAŃSTWOWYCH 

Dotąd ministerjum robót. publicznych wybu. 
4%owało w Warszawie urzędnicze kolonje miesz- 
kaniowe: przy ul. Nowowiejskiej, złożoną z 66 
mieszkań; na Żoliborzu ze 106 mieszkań, dom 
przy ul. Topolowej ze 21 mieszkaniami i dom 
przy ull, Marymonckiej, zawierający 36 me- 
szkań. Nadto zalożono fundamenty pod ni 
stępny dom mieszkalny przy ul. Marymonckiej, 
dalsze roboty przy budowie, którego wznowio- 
ne będą na wiosnę. 

Dom ter: będzie prawdopodobnie oddany 4 « 
użytku na jesieni 1981 r. i będzie nieco więk- 
szy od ostatnio wykonanego przy ul. Marymor. 
kiej, gdzie przewidziane jest stopniowe powsta- 
nie całego bloku domów mieszkalnych. 


BRAKI W WAGONACH SYPIALNYCH 
I RESTAURACYJNYCH 

Warszawska Izba Przemysłowo - Handlowa 
donosi: 

W związku z napływającemi do Izby Prze- 
mysłowo - Handlowej w Warszawie reklamac'a 
mi o powtarzających się stale usterkach w uzy- 
wanych w Polsce wagonów sypialnych i restau 
racyjnych, Izba Warszawska uznała za wskaz1- 
ae przeprowadzenie w powyższej sprawie ankie- 
ty, której wyniki wskazują na niezadawalający 
stan wagonów sypialnych i restauracyjnych kur 
sujących w Polsce. 

Na podstawie przeprowadzonej ankiety Iz- 
ba zwróciła się z memorjałem do Ministerstwa 
Komunikacji z prośbą o zbadanie tych niedo- 
magań i usunięcie wyszczególnionych braków. 


CENY OGŁOSZEŃ 


31. XN. 1930. Nr. 356 


Nauczanie powszechne w Warszawie cha ulicy 


Aby zaradzić brakowi miejsc w miejskich 
szkołach powszechnych w Warszawie, który w 
r. 1981-32 ma wynieść prawie 12.000, a w r. 
1932-88 około 10.000, Rada szkolna m. st. War- 
szawy uznała, że należy pójść w dwuch kierun- 
kach: 1) dalszego budowania własnych gma- 
chów szkolnych na placach już posiadanych 
przez miasto i 2) dalszego wynajmu lokali pry 
watnych, odpowiadających niezbędnym warun. 
kom pedagogiczno - higjenicznym. Wynajer1 
lokali prywatnych winien być tak zastosowany, 
aby pokryć zapotrzebowanie roku szkolnego 
1931-32, a budowa gmachów własnych, aby za- 
spokoić potrzeby r. 1932-33, stworzyć pew':ą 
rezerwę na r. 1933-34 i dać możność pewnego 
chociażby odciążenia przeludnionych obecnie 
izb szkolnych. 

W myśl powyżezych wskazań należałoby za- 
kupić, względnie wydzierżawić następujące 
objekty: dom przy ul. Tarczyńskiej Nr. 4 o 26 
klasach dla zaspokojenia potrzeb szkolnych ©. 
11 i 25 komisarjatów P. P., dom przy zbiewu 
Wroniej i Krochmalnej o 18 klasach dla 7 ko- 
misarjatu, lokal w okolicy Starego Miasta o 1% 


klasach dla 2 komisarjtu, lokale w północnej 
handlowej części Warszawy o 54 klasach dla 3 
i 5 komisarjatów, w okolicy Siennej — Pań- 
skiej o 13 klasach dla 8 kom., w okolicach cmen 
tarza prawosławnego na Woli o 18 klasach, na 
Targówku v 86 klasach dla 24 kom., na Kamion- 
ku o 8 klasach dla 156 kom., nadto należałobv 
wykończyć gmach przy ul. Strzeleckiej i lokale 
przy ul, Elektoralnej, Miłej, Dzikiej i na Gro- 
chowie. p 

Budowę nowych gmachów szkolnych należa- 
loby rozpocząć na wiosnę 1931 r. i by zakoń- 
czyć we wrześniu 1932 r. przy ul. Dobrej (15 
klas), Konwiktorskiej (26), Leszno (26), No- 
wy Świat (13), Targowej (13), Chełmskiej 
(13), Niemcewicza (13), Białołęckiej (13) i nu 
Żoliborzu (26) 

Wykonanie powyższego planu wymagać bę- 
dzie znacznych wysiłków finansowych ze stro- 
ny zarządu miasta, gdyż podług przybliżonych 
obliczeń akcja budowlana wymagałaby wyasy- 
gnowania w ciągu 2 lat około 20.000.000 zł. 
zaś wynajem lokali, względnie zakupienie do- 
mów i dokonanie przeróbek, około 2.000.000 zł. 


NA NOWY ROK 


NOWE KSIĄŻKI MELDUNKOWE 


W związku z rozporządzeniem, które | 
wprowadza od Nowego Roku nową organi: 
zację ewidencji ludności, z dniem 1 Stycznia | 
mają być skasowane dotychczasowe książki 
meldunkowe i wprowadzone na ich miejsce! 
nowe, według typu ustalonego przez Zwią- 
zek miast. 

Lada dzień ogłoszone będzie w tej spra 
wie zarządzenie Komisarjatu Rządu. 

Zaopatrzeniem właścicieli domów w no- 
we książki meldunkowe zajmie się nowokre 
owany, przeistoczony z Biura adresowego 
Magistratu, Wydział ewidencji ludności. 


P. K. O W HALACH MIROWSKICH 


W pierwszych dniach stycznia nastąpi ot- 
warcie nowego oddziału PKO w gmachu Hal 
Mirowskich. Zarządzenie to ułatwi mieszkań 
com północnej części miasta korzystnie z usług 
tej pożytecznej instytucji. 

Do zakresu działalności oddziału PKO wcho- 
dzą: otwieranie kont oszczędnościowych i czekc- 
wych, przyjmowanie wpłat i uskutecznianie wy- 
płat, oraz ubezpieczenia na życie w PKO. 


SZYBKOŚCIOGRAFY W AUTOBUSACH 


Ministerjum robót publicznych wyjaśniło * 
okólniku do dyrekcji robót publicznych, że au- 
tobusy, kursujące wyłącznie w obrębie miast, 
mogą być zwolnione od obowiązku zaopatrywu 
nia się w szybkościografy. Z dobrodziejstwu 
tego zarządzenia skorzystają autobusy prywat- 
ne, utrzymujące komunikację w obrębie Lubl'- 
na, Radomia, Tomaszewa Mazowieckiego, Mła- 
wy, Wilna, Białegostoku etc. 

Omawiane zarządzenie odciąży poważ ie 
zainteresowanych właścicieli autobusów, gdvż 
cena szybkościografów jest dość wysoka, wyno- 
si bowiem conajmniej 425 zł. za sztukę, 


REJESTRACJA DOROŻEK SAMOCHO- 
DOWYCH 


Wobec tego, że 31 grudnia upływa termu 
ważności dowodów rejestracyjnych na dorożr 
samochodowe, autobusy i znaczną liczbę samu- 
chodów prywatnych, policja otrzymała zarza- 
dzenie, aby nie dopuszczała do kursowania tyc' 
wozów, które nie posiadają ważnych dowodó 
rejestracyjnych. Od 1 stycznia wozy te będą © 
trzymy wane, tablice zdejmowane a dowo. 
rejestracyjne odbierane. 

Dotąd stanęło w Warszawie do doroczne": 
przeglądu ogółem około 600 dorożek samochuć. 
wych i 10 autobusów na ogólną ich ilość oko 
600 dorożek Samochodowych i 10 autobusó 
na ogólną ich ilość około 2 14 tysiąca, co st 
nowi 25 proc. 


Tam również złożone 
stare księgi meldunkowe- 

Do nowych ksiąg meldunkowych wpisa. 
ui będą mieszkańcy stałe zamieszkali į tym- 
czasowo przebywający w danej gminie. 

Nowa ustawa o meldunkach przerzuca 
czynności z tem związane na gminy. Prze- 
pisy te mają być wprowadzone stopniowo 
na terenie całego państwa, najdalej do 1 lip 
ca T93I roku. 


będą w archiwum 


Wypadki 


POŻAR W KSIĘGARNI MORTKOWICZA, 
— Ubiegiej nocy wybuchł pożar w księgarni l. 
Mortkowicza przy ul. Mazowieckiej 12. Ogień 
powstał wskutek wadliwej konstrukcji piecyka 
kaflowego w pokoju za sklepem. Straty wy- 
noszą 15 tys. zł. Księgarnia nie byla asekurowa 
na. Pożar ugaszono po godzinnej akcji rarunko 
wej. 


NIEBEZPIECZNY ROMANS. — Przy ul. 
Złotej 72 w kinie „Uciecha”, podczas wyświetla 
nia obrazu p. t. „Niebezpieczny romans” sie 
dząca w loży kobieta, nagle zasłabła i straciła 
przytomność. Dyrektor i siużba kina przepro- 
wadzili kobietę do poczekalni. Przybyły wkrót 
ce lekarz pogotowia skonstatował otrucie ja- 
kimś narkotykiem, prawdopodobnie środkiem 
nasennym. Desperatką okazała się 37-letnia 
Stefania Sokołowska, kelnerka. — Przyczyną 
samobójstwa — zawód miłosny. 

Desperatkę w stanie ciężkim przewieziono 
do szpitala. 


ZATRUCIE CZADEM, — Frzy ul. Kondu- 
ktorskiej 6—8 w Mokotowie zatruli się tlenkiem 
węgla kierowcy: 29-letni Wacław Pilinow i 20- 
letni Sergjusz Popławski. Lekarz pogotowia 
doprowadził zaczadzonych do przytomności za 
"omocą tlenu, poczeam Popławskiego przewiózł 
lo szpitala Dz. Jezus. 


ODNAWIAJCIE 
PRENUMERATĘ 
PEB 
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(YRK WARSZAWSKI 


ST. MROCZKOWSKI 


Dziś o godz. B-ej wi””*" 


zekordowy Program Grudniowy 


14 ŚWIATOWYCH ATRAKCYJ 14 
Szczegóły w afiszach 


Ceny miejsce od 1 złotego 


„ARZOZSYRARRNURNZERERSUUEEGNUNE ENENEEKIKUNA 


SYLWESTER 


Więc dziś... Tak, jak każdego roku że- 
gnać będziemy mniej lub więcej hucznie, 
mniej lub więcej wesoło tego, kióry nie 
powróci nigdy, aby powitać Tego, który 
już stoi u progu... 

Każdego roku powtarza się to samo: 
żegnamy Stary Rok bez goryczy, przypisu 
jąc mu wszystkie troski, wszystkie niepo- 
wodzenia, jakich doznaliśmy w okresie u- 

biegłych miesięcy dwunastu i łudzimy 

się (jak zwykle!) nadzieją, że Rok No” 
wy obfitować będzie we wszystko, czego 
nam brakuje. 7 

Zwłaszcza w tym roku: przesądni obli 
czyli już, że I plus 9 plus 3 plus 0 równa 
się 13, czyli że rok 1930 był rokiem feral 
nym, a że trudno, aby dwa lata pod rząd 
były „feralne”, siąd wniosek prosty, że... 
będzie lepiej! 

A zresztą — poco się głowić nad horo 
skopami. 

Niech każdy powita Nowy Rok jak i 
czem może: winem, miodem, piwem, ka-' 
wą, dobrem słowemi 

Tradycji stanie się zadość, życzenia po 
płyną wartkim strumieniem, i z uderze- 
niem godziny dwunastej, Rok 1931 obej- 
mie panowanie nad Światem. 

Niechaj więc żyje — cały rok! Y 


Radjo 
Program Pol. Radj. na dn. 2 stycz. 1931 r. 


WARSZAWA: 12.10 Muzyka z płyt gramof, 
15.50 Lekcja języka francuskiego — lektor 
Lucien Roquigny. 16.25 Muzyka z płyt gramof. 
17.15 „Wilno w ramach Państwa kolskiego” — 
wygl. Mieczysław Łimanowski. 17.45 Muzyka 
lekka w wyk. Ork. P. R. pod dyr. A. Furmań- 
skiego. 19.10 Giełda rolnicza. 19.25 Muzyka 
z płyt gramof. 19.85 Prasowy dziennik radjowy, 
19.55 Muzyka z płyt gramofonowych. 20.15 Kon 
cert symfoniczny z Filharmonji Warszawskiej. 
Po transmisji Skrzynka pocztowa radjofińicz- 
na — wygł. Kierownik Wydz. Propagandy, p. 
Wacław Frenkiel. 


POLSKIE 
ELEKTRO- RADIO: 


naprzeciw Dw. Wilsis<iz2;> 
Targowa 69% tel. 10-0)->) 
Poleca duży wybór: sprzętu radjowego 
i elektrotechnicznego 


SPIS POLSKICH BOHATERÓW ZMAR- 
ŁYCH NA WĘGRZECH 


Na Węgrzech głównie zas w Budapeszcie 
znajduje się wiele grobów polskich bohaterów. 
Panu Ferdynardowi Miklossi, (Adres: Buda- 
peszt, X. Szabóky-u. 58.) udało się po diuż- 
szych żmudnych poszukiwaniach na różnych 
cmentarza zestawić adresy zmarłych Polaków, 
Wprawdzie zestawienie to nie jest jeszcze ukoń- 
czone, ale p. Miklossi już teraz stoi ćo dyspozv- 
cji rodzinom polskim interesującym się grobari 
ich krewnych. 


KIEPURA W OPERZE 


Dyrekcji Teatrów Miejskich udało się pos 
zyskać Jana Kiepurę na jeszcze jeden występ 
gościnny, który odbędzie się we czwartek wie- 
czór dnia 8 stycznia. Ulubieniec Warszawy wy 
stąpi dnia tego w jednej ze swoich najświetniej 
szych kreącyj, a mianowicie w popisowej partji 
księcia w „Rigoletto”. 

Bilety są juź do nabycia w kasach Teatrów 
Miejskich. 


Jaxa bedzia pogoda? 


Prawdopodobny przebieg pogody w Polsce: 
Przeważnie pochmurno, rviejscami opady. Na 
wschodzie mrono, na zachodzie i poludnia 
dniem odwilż, Umiarkowane wiatry z kierunm 
ków południowych. 


Za wysokość 1 milim. lubo za jego miejsce: (układ 5-szpaltowy „Nadesłane“ przed tekstem — 60 gr.; „W tekście* — 80 grą; za tekstem — 50 gr. „Komunikaty 
(wzmianki) 2.00 zł; „Nekr /ogja* — do 100 mm. $5 gr.; od 100 do 200 mm. 30 gr, ponad 200 mm. 60 gr: „Drobne“ — za wyraz 20 gr; dla poszukujących 


pracy — za wyraz 10 gr. Uwaga: ogłoszenia fantazyjne (skOśne) i tabelaryczne (bilanse) o 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Ogłoszenia przyjmuje 
się tylko za gotówkę i od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela się. 
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